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Nie ustaje wielka ofensywa pokoju 


przeciwko intrygom mięizynarodwowego imperializmu 


Dalsze uchwały i wiece protestacyjne na całym świecie 


IDEALNY „OBYWATEL ŚWIATA" WEDŁUG RECEPTY BAN 
KIERÓW Z WALL-STREET. 
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W Danii 


KOPENHAGA (PAP): Odbył się tu wielki wiec prote- 
stacyjny przeciwko próbom kół reakcyjnych wciągnięcia Da- 
, Mi do agresywnego bloku północno - atlantyckiego. 
obliczona na 5 tysięcy osób, była wypełniona po brzegi. 


Z obszernym 
niem wystąpił na wiecu prze- 
wodniczący Duńskiej Partii 
Komunistycznej Larsen, który 
stwierdził, że naród duński sta 
nowczó przeciwstawia się dą- 
żeniom mającym na celu Wwy- 
korzystanie go w interesach 
imparialistów amerykańskich. 
W tym celu wzmaga się walkę 
z podżegaczami wojennymi i 
uczyni się wszystko, aby zacho- 
wany został pokój i niezależ- 
ność Danii. 

Ludzkość zawdzięcza Związ 
kowi Radzieckiemu swe wy- 
zwolenie z niewoli faszystow- 
skiej — zaznaczył mówca. 

ZWIĄZER RADZIECKI 
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM 
CZYNNIKIEM POKOJU, to 
też masy pracujące Danii wy- 
rażają solidarność z narodem 
radzieckim, walczącym 0 po- 
kój. 

Uczestnicy wiecu jednomyśl 
nie uchwalili rezolucję prote- 
stującą stanowczo przeciwko 
usiłowaniom rządu wciągnię- 
cia narodu duńskiego do agre- 
sywnego bloku północno - a- 
tlantyckicgo, 

Rezolucja stwierdzą, że Da- 
mia nie ma nic wspólnego Z 
podżegaczami wojennymi w 
Waszyngtonie i Londynie i nie 


chce być ofiarą ich polityki im | 


perialistycznej. 


We Francji 
PARYŻ (PAP). Władze na- 


czelne stowarzyszenia b. wol-| 
nych strzelców i partyzantów |nich znaleziono 
Francji ogłosiły komunikat, w agenta policyjnego. 


Przemysł wzmaga akcję oszczędnościową 


Oszczędność - prawem rządzącym 


naszą gospodarką narodową 


WARSZAWA (PAP) W związ 
ku z dekretem z dnia 19 lutego 
br, w myśl którego na terenie 
wszystkich resortów wprowa- 
dza się planowy system oszczę” 
dzania, globalna oszczędność w 


bież. roku ma osiągnąć sumę 
115 miliardów zł. 
Redaktor. gospodarczy PAP 


uzyskał z. biura generalnego ko- 
misarzą oszczędnościowego Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
informacje, oświetlające dotych 
czasowy przebieg akcji oszczęd. 
nościowej na terenie Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, jak 
również piany tej akcji na naj- 
bliższą przyszłość. 
Z informacji tych wynika że ak 
cja oszczędnościowa została za 
początkowana w przemyśle już 
w 946 r. i sumy, w których wyra 
żał się zakreślony na poszcze- 
gólne lata plan oszczędnościowy 
były stałe przekraczane. 
Obecnie. w myśl wskazań 
I Kongresu Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, oszczęd- 
ność winna stać się codziennym 
prawem naszej gospodarki naro- 


dowej. 
W ubiegłym miesiącu odbyły 


przemówie- |którym donoszą o swej decy- 


Sala, 


zji wzięcia czynnego udziału w 
walce o swobody demokratycz 
ne i pokój. 

Komunikat wzywa wszyst- 
kich członków stowarzyszenia 
do złożenia podpisów pod li- 
stem, który ma być wystoso- 
wany w związku z tym do pre 
zydenta Trumana. 

Ogólnokrajowy związek b. 
kombatantów Francji, grupują 
cy przeszło 200 tysięcy człon- 
ków, postanowił wziąć udział 
w światowym kongresie zwo- 
lenników pokoju, który odbę- 
DS się w Paryżu w kwietniu 
rb, 


BOJÓWKI FASZYSTOWSKIE 

ZAATAKOWAŁY UCZESTNI 

KÓW WIECU MŁODZIEŻY 
FRANCUSKIEJ 

PARYŻ (PAP). W- sali Mu- 
tualité w Paryżu odbył się 
wiec w obronie pokoju w Indo 
chinach, zorganizowany przez 
młodzieżowe związki demokra 
tyczne Francji. 

Uczestnicy wiecu zostali 
zaatakowani przez bojówki fa 
szystowskie RPF, które obrzu- 
cały zebranych na sali kamie 
niami. Napastnicy pobili rów- 
nież stalowymi prętami stu- 
dehtkę Antoine. 

Zebranaą młodzież solidar- 
mie przeciwstawiła się zbirom 
faszystowskim i  przepędziła 
ich z gmachu. 

Kilku opryszków zatrzyma- 
no, przy czym u jednego z 
legitymację 


się konferencje dyrektorów na- 
czelnych, dyrektorów administra 
cyjnych, finansowych i komisa- 
rzy oszczędnościowych Central- 
nych Zarządów przemysłów 1 
Central Handłowych., Wytyczono 
kierunki prac,. związanych z 
przeprowadzeniem | _ wzmoże- 
niem państwowej akcji oszczęd- 
nościowej. =- 1 

Praca jest w pełnym toku i 
plan oszczędnościowy do t5 mar 
ca br. będzie całkowicie opraco- 
wany i gotowy. 


Zachodnie władze okupacyjne 
dążą do rozbicia Niemiec Zachodnich 


MOSKWA (PAP), — Agen- 
cja Tass donosi z Berlina, że z 
początkiem marea gubernatorzy 
wojskowi zachodnich stref oku- 
pacyjiych Niemiec przekazali 
przedstawicielom t. zw. „Rady 
Parlamentarnej „memorań_ 
durr'*, zalecające zmianę  głów- 
nych punktów projektowanej 
konstytucji zachodnich stref 0- 
kupacyjnych. 


Zawarte w memorandum żąda 
nia. zmierzające do rozbicia Za. 


Narada pracown ków przem. lekkiego ZSRR 


MOSKWA (PAP) — W Mos. 
kwie rożpoczęły się narady pra 
ceowników przemysłu lekkiego 
całogo Związku Radzieckiego. 

W naradach bierze udział po. 
mad 800 delegatów, w tym 16 
ministrów przemysłu lekkiego 
Republik Związkowych, dyrek- 


torzy, inżynierowie, i przodowni 
ey pracy zakładów  włókienni. 


czych, trykotażowych,  konfek- 
cyjnych, garbarni, fabryk obu- 
wia, kut szhłanych oraz pracow 
méy instytutów naukowo „ ba- 


dawczych itd, 


Minister przemysłu lekkiego 
ZSRR — Kosygin w obszernym 


referacie podsumował osiągnie: 
cia przemysłu lekkiego w roku 
1948 


Narodowej Polaków we Fran- 
cji omawiało na kolejnych po 
siędzeniach sprawy obrony po 
koju i równouprawnienia pra- 


Na wiecu została powzięta 
uchwała, w której młodzież de 
mokratyczna domaga się usta- 
nowienia drwałego pokoju w 
Indochinach i protestuje prze- 
ciwko prowokacjom, organizo- 
wanym przez reakcję i agen- 
tów: policyjnych. . 


PLENUM RADY NARODO- 
WEJ POLAKÓW WE FRAN- 
CJI 


Paryż (PAP). Plenum Rady 


Benaia polskich we Fran- 
cji. 

Przedstawiciel Zarządu głó- 
wnego związku młodzieży pol- 
skiej „Grunwald“ — Zarem- 
ba, zabierając głos w. dysku- 
sji, oświadczył, iż młodzież 
polska na uchodźctwie nie wy 
stąpi nigdy przeciwko swej oj- 
czyźnie. 


W Luksemburgu 


BRUKSELA (PAP.) Sekre- 
tarz generalny Komunistycz- 
nej Partii Luksemburgu Do- 
minique Urbany- złożył ©- 
świadczenie, w którym zapo- 
wiedział, że gdyby armia ra- 
dziecka, broniąc sprawy naro- 
dów. i'sprawy socjalizmu zmu 
szona była przepędzić agreso- 
rów aż do ziemi W. Księstwa 
Luksemburg, to luksemburski 
lud pracujący zachowa się tak 
samo, jak zachowały się masy 
pracujące Polski, Rumunii i 
Czechosłowacji w okresie woj 
ny wyzwoleńczej przeciwko hi 
tleryzmowi. 


W Australii 


MOSKWA (PAP.. Jak po- 
daje Agencja TASS, prasa sy- 
dneyska opublikowała oświad 
czenie sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Austra 
tii — Sharkey, popierające w 
całej pełni deklarację przy- 
wódcy Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej Maurice Thore- 
za, 

Związek Radziecki o- 
świadczył Sharkey — jest kra 
jem pokojowym i nikomu nip] 
wypowie wojny. ZWIĄZEK | 
RADZIECKI WALCZYĆ BĘ- | 
DZIE TYLKO W TYM WY- 
PADKU JEŚLI ZOSTANIEŤ 


— 


ŻAATAKOWANY. Jeśli w to- |"8t0F w PE 
ku walki z agresorami, wojska | lioberison, przedstawiciele 
radzieckie wkroczą na teryto- |5Ji zagrawicznych w Berlinie o- 
rium Australii — podkreślił raz liczni dziennikarze. 


chodnieh Niemiec na szereg nie: 
zależnych od zachodnio - nie_ 
mieckiego rządu okręgów admi- 
ristrącyjnych, wywołało protes.. 
ty w kotach politycznych Frank 
furtu, 

Przedstawiciel frakcji komu. 
nistyczuej w „Radzie Parlamen- 
tarnej'* Renner stwierdzi, że 
stosunek gubernatorów wojen_ 
nych do konstytucji, zaprojekto 
wanej w Bonn, mie jest nieocze. 


kiwany, 
Dziennik „Neues Deutsch- 
land'', komentując memoran. 


dum, stwierdza, że zawarto w 
niin dażenia są sprzeczne z inta 


+ - ʻ 

Wyrok na wspólników 

Mindszenty'ego 

BUDAPESZT (PAP) — W 
procesie 13 wspólników Mind_ 
szenty'ego oskarżonych o machi 
nacje walutowe zapadł wyrok 
skazujący. 

Podsądni skazani zostali 
karą więzienia od rokv da 
lat, 


na 


0 


dzielili się z prezydentem Bieru 


Attlee powitali: brytyjski guber 


Sharkey — to klasa robotni- 
cza Australii powita je tak sa 
mo, jak witały je narody Eu- 
ropy, gdy armia radziecka je 
wyzwoliła. 


Zadanie komunistów — za- 


znacza sekretarz Komunistycz 
nej Partii Australii — polega 
na tym, aby walczyć o zapo- 
bieżenie wojnie, o wychowa- 
nie mas ludowych w duchu 
antywojennym. 


Jeśli jednak faszyści austra- 


lijscy uciekną się do siły, aby 
uniemożliwić robotnikom osią 
gnięcie tego celu, to wówczas 
komuniści 
or aby na siłę odpowiedzieli 
siłą. 


doradzą robotni- 


p AA 
Oświatowcy polscy w Moskwie 


zwiedzają zakłady naukowe 


MOSKWA (PAP). Bawiąca w 
Moskwie delegacja polskich pra 
cowników oświaty z ministrem 
Stanisławem Skrzeszewskim na 
czele, zapoznając się ze stanem 
szkolnictwa radzieckiego, obec 
na była m. in. na lekcjach w 
żeńskiej szkole Średniej imienia 
Zofi£ Kosmodemiańskiej oraz w 
szkole męskiej Nr HO w Mo- 
skwie. 

Członkowie delegacji zapozna 
li się również z pracą poszcze* 
gólnych wydziałów Uniwersyte 
tu Moskiewskiego 1 zwiedzili 


bibłiotekę uniwersytecką, w któ 
rej zademonstrowano im bogaty 
księgozbiór dzieł polskich, 


Z ostatniej chwili 
M. Gromyko- wiceministrem 


spraw zagranicznych ZSRR 

MOSKWA (PAP). — Agen. 
cja Tass donosi, że Rada Mini- 
strów ZSRR mianowała A. Gro_ 
mykę pierwszym zastępcą Mini 
stra Spraw Zagranicznych ZSRR, 


Delegacja chłopów po powrocie z Ukrainy 
przyjęta przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
5 bm. prezydent Bierut przyjął 
uczestników delegacji chłopów 
poiskich, którzy wrócili po 3-ty 
godniowym pobycie z Ukrainy. 

W czasie półtoragodzinnej roz 
mowy uczestnicy delegacji pó- 


tem wrażeniami i spostrzeżenia 
mi ze zjazdu przodowmków pra 
ty kołchozów. 

Prezydent Bierut szczególnie 
interesował się, osiągnięciami 
rolnictwa radzieckiego, organiza 
cją pracy i wysokością plonów, 
Życiem i urządzeniami kultura» 
nymi w kołchozach oraz pracą 
kobiet radzieckich. 


Uczestnicy delegacji szczegó 
łowo przedstawili prezydentowi 
te sprawy, podkreślając, że 
wszyscy oni w czasie swego pa 
bytu przekonali się, że tyłko 
przez zastosowanie pracy zespo 


httlee w Berlinie 


BERLIN (PAP). — O godzi_ 
rje 11 wieczorem dnia 4 marca 
przybył samolotem do Berlina 
premier brytyjski Attlee Wraz 
zi premierem Attlee przybyli do 
Berlina: brytyjski minister 
spraw niemieckich Henderson 0- 
raz dowódca brytyjskich sił Io: 
twiczych w Niemczech marsza_ 
jek Williams, 

Na lotnisku Gatow 


premiera 


Niemczech — generał 
mi- 


resami narodu niemieckiego i 
rtzeciwstawia machinacjom kon 
stytucyjnym w strefach zachod- 
nich sytuację, jaka istnieje w ra 
Gzięckiej strelje okupucyjnej, 
gdzie ludność ma możność jawne 
go osądzenia projektu konstytu- 
cji, opracowanej przez Niemiec 
ką Radę ludowa, konstytucji, u 
której podstaw leży jedność Nie 
miec i pełna narodowa niepod!e_ 
ułość. 


łowej mogli chłopi Związku Ra 
dzieckiego osiągnąć tak imponu 
jące wyniki swej pracy. 


DNIE SWOIM SĄSIADOM O 


WARSZAWA (PAP) -Podaje- 


my teksty depesz uczestników 
delegacji chłopów polskich do 


prezesa Rady Ministrów Ukraiń 
skiej Socjalistycznej “Republiki 
Radzieckiej Korotczenko, do mi 
nistra rolnictwa USRR Mackie- 
wicza i do sekretarza generałne 
go KCKP(b)U— Chruszczow”. 

W depeszy do prezesa Rady 
Ministrów USRR delegaci piszą; 


„Delegacja chłopów pol- 
skich, która brała udział w 
zjeździe przodowników právy 
kołchozów Ukrainy przesyła 
Wam oraz* rządowi Ukra.ny 
Radzieckiej serdeczne  podzię- 
kowanie za umożliwienie nam 
poznania Waszego pięknego 
kraju, którego naród wspól- 
nie z innymi narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego zbudował u 
siebie socjalizm. 

Niech żyje więczna przy- 
jażń narodu polskiego z naro 
dem ukraińskim i wszystkimi 
narodami Związku  Radziec- 
kiego! 

Niech żyje Związek Radziec 
ki — ostoja pokoju światowe- 
go“! 

Depesza wysłana do ministra 
rolnictwa — Mackiewicza brzmi: 


„Delegacja chłopów pol- 
skich zasyła serdeczne podzię 
kowańie Panu osobiście i pra 
cowritkom Ministerstwa Rolni- 
ctwa za troskliwą opiekę, ja- 
ką otoczeni byli uczestnicy 
delegacji w czasie prawie trzy 
tygodniowego pobytu .na Ukra 
inie Radzieckiej. 

Na zawsze pozostanie w na 
szej pamięci wspaniały obraz 
radzieckiej wsi, której osią- 


| gnięcia będą dla nas bodżcem 


w pracy mad socjalistyczną 
przebudową wsi w Polsce“. 


„OPOWIEDZCIE  DOKŁA- 


wiedział prezydent Bierug. 

W czasie przyjęcia członkowie 
delegacji przekazali prezydento- 
wi Bierutowi list i dary od se- 
kretarza generalnego KCKP(bjU 


TYM, COŚCIE WIDZIELI“ po-| Chruszczowa, 


Depesze do przedstawicieli 


władz i partii USRR 


Da sekretarza generalnego 
KG KP(b)U —Chr uszczowa wy 
słano depeszę następującej tre 
ści: 

„Delegacja chłopów pol- 
skich, która. brała udział w zja 
ździe przodowników pracy koł 
chozów Ukrainy, zasyła Wąm 
serdeczne podziękowanie- za 
gościnne przyjęcie i za umo- 
żliwienie zapoznania się z osią 
gnięciami Radzieckiej Ukrainy 
budującej pod waszym ktero- 
wnietwem szczęśliwe życie lu 
du ukraińskiego, 


Prawdę o rm cośmy w wa 
szym pięknym kraju widzieli 
i słyszeli przy. zsiemy do thla 
pów w Polsce, ażeby nabral 
wiary w twórcze możliwości 
ludu, który wkroczył na drogę 
socjalizmu. 

Niech żyje wieczna przy= 
jażń narodu polskiego z naro 
dem ukraińskim 1 wszystkimi 
narodami Związku Radzieckie 
gol 

Niech żyje wódz i nauczy" 
ciel hudzi pracy, wielki przyja 
ciel Polski — Józef Stalin!” 


Wszystkie traktory 


wyremoniowała 
Techniczna Obsługa Rolnictwa 


WARSZAWA (PAP) Do Mi- 
misterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych wpłynął meldunek o wy 
konaniu planu remontów: trakto 
rów we wszystkich okręgach Te 
chnicznzj Obsługi Rolnictwa. 


Tym samym udział w wiosen 
nej akcji siewnej wezma wszyst 
kie traktory, jakie ma do dyspo 
zycji Techniczna Obstuga Rolni- 
otwa. 


Wysokie otłznaczenia państwowe 


dla przodownic pracy z okazji Dnia Kobiet 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet przyznał Prezy- 
dent Rzeczypospolitej tow. Bo 
lesław Bierut wysokie odzna- 
czenia państwowe przodowni- 
com pracy oraz wyróżniają- 
cym się robotnicom i praco- 
wnicom przemysłu włókienni- 
czego. 

Złoty Krzyż Zasługi przyzna 
ny został znakomitej przodow 
nicy pracy tkaczce ok Józefie 


Szewczyk, pracującej w prze- 
myśle włókienniczym już 27 
łat, która w indywidualnym 
współzawodnictwie pracy 9- 
krotnie zdobyła pierwsze miej 
sce. 

Srebrnymi Krzyżami Zasłu- 
gi udekorowanych zostanie 
20  robotnic, a Brązowymi 
Krzyżami Zasługi — 25 ro- 
botnie nrzemysłu włókiennicze 
go, 


Jako pierwsze otrzymają od 
znaczenia jeszcze w dniu dzi- 
siejszym robotnice PZPR 
Nr -2, PZPB Nr 3 i PZBP w 
Rudzie Pabianickiej. 

W ciągu najbliższych kilku 
dni nastąpi również uroczy= 
sta dekoracja odznaczonych 
rabotnic w pozostałych zakła- 
dach pracy przemysłu włó” 
kienniczano, 


“e—a 
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Btr "4 


Nr. 64 


marca 1945 - wielki dzień w dziejach Rumunii 


W czwartą rocznicę zwycięstwa demokracji 


wm 6 MARCA 1945 
ROKU oznacza początek de 
cydującego etapu w walce 
rumuńskiego ludu pracują- 
cego z klasą robotniczą na 
czele, o stworzenie ustroju 
ludowej demokracji w Ru- 
muni, 

N a skutek potężnych ciosów, 
zadanych przez Armię 
Czerwoną niemieckim faszy- 
stom, nastąpiły wydarzenia z 23 
sierpnia 1944 roku. Krwawa dyk 
tatura Antonescu została obalo- 
na, a kraj uwolniony spod jarz 
ma hitlerowskiego, Lecz reak- 
cja, zgrupowana wokół Maniu 
i Bratianu usiłowała jeszcze raz 
wykorzystać te wydarzenia, aby 
nie zakuć w kajdany siły 

owe. Udało jej się pozyskać 
większość w kolejnych trzech 
rządach, utworzonych  natych- 


miast po 23 sierpnia 1944 r. 
Plany reakcji zostały jednak 
udaremnione. Szerokie rzesze 


mas ludowych ruszyły do walki 
w celu usunięcia reakcji z łona 
rządu. Potężna wola ogromnej 
większości narodu, zmusiła by- 
łego króla Michała do uznania 
rządu demokratycznego dr Gro- 
zy. W ten sposób droga do 
wielkich osiągnięć demokracji 
została otwarta. 

‘Reforma rolna, wprowadzona 
uprzednio w życie w terenie w 
sposób rewolucyjny, w następ- 
stwie apelu Rumuńskiej Partii 
Komumistycznej została  ukoń: 
czoma I zalegalizowana. 

Walka z faszyzmem została 
przeprowadzona energicznie | 
skutecznie, 

W Kraju odbył się proces 
l skazano na Śmierć przywód- 
ców faszystowskich, na czele z 
Antonescu; usunięto elementy 
faszystowskie i reakcyjne z apa 
ratu państwowego; zlikwidowa* 
no podziemne bandy. 

W wyborach  parlamentar-- 
nych, 19 listopada 1946 roku, na 
ród. w. przytłaczającej większe 
ści okazał zaufanie  dotychcza- 
sowym rządom, oddając głosy 
na blok partii demokratycznych. 

W czerwcu 1947 roku, na 
„wniosek Rumuńskiej Partii Ko- 
munmistycznej, rząd przeprowa- 
dza szereg zmian, mających na 
celu polepszenie sytuacji finan- 
sówej i gospodarczej kraju. W 
krótkim czasie po tych zmia- 
mach, produkcja nabiera nowego 
rozpędu. 

15 sierpnia 1947 roku, nastę- 
puje reforma pieniężna, zaini- 
cjowana przez Rumuńską Par- 
same mama m TA Z I mA Z A ME TA I 


Komunikat 


Zarząd Główny Związku Za 
wodowego Włókniarzy zawia- 
damla wszystkie instytucje Í 
. przedsiębiorstwa handlu deta- 
"licznego, że członkom Związku 
do momentu wydania stałych 
legitymacji, wydawane są za- 
świadczenia przynależności 
związkowej na rolt 1949. 

Zaświadczenia powyższe pro 
simy honorować. 


tię Komunistyczną. Masy robot 
nicze, odczuwają w pierwszym 
rzędzie dobrodziejstwa tej no- 
wej reformy. Gospodarka i fi 
nanse kraju stają na zdrowych 
podstawach, a ceny znacznie 
zniżkują. 

Zdemaskowanie i  przykładne 
ukaranie jesienią 1948 roku 
zbrodniczych spiskowców z Ma 
niu na czele, oznaczało bam 
kructwo wielkich kapitalistów i 
właścicieli ziemskich. 

Rząd stał się wiernym  odbi- 
ciem interesów klasy robotni- 
czej, chłopstwa pracującego i in 
teligencji postępowej, 

Ale monarchia 
ła nadal ośrodkiem 
tracji wszystkich reak- 
cyjnych kraju i zagranicy. 
Monarchia stanowiła zaporę na 
drodze rozwoju demokracji w 
Rumunii. Wolą narodu monar- 
chia została zlikwidowana ak- 
tem historycznym z dnia 30 
grudnia 1947 roku I miejsce kró 
lestwa zajęła nowa forma pań- 
stwowa — REPUBLIKA LU- 
DOWA. 

Rok 1948 był rokiem wielkie- 
go zwrotu w Ludowej Republi- 
ce Rumuńskiej, był rokiem wiel 
kich przemian rewolucyjnych. 

Ludowa Republika Rumuńska 
znajduje się w okresie -przejścio 
wym od kapitalizmu do socjałz 
mu, w okresie, w którym walka 
klasowa zaostrza się coraz bar 
dziej, W okresie, w którym pro 
letariat wzmacnia swą przewa 
gẹ nad burżuazją, wzmacnia 
swój sojusz z chłopstwem pracn 
jącym i prowadzi walkę w cełu 
likwidacji kapitalizmu i budowy 
socjalizmu, pierwszego etapu 
komunizmu. 

Siłą polityczną, organizacyjną, 
która kierowała walką i pracą 
ludu rumuńskiego, była jedyna 
partia proletariatu Ludowej Re- 
publiki Rumuńskiej, utworzona 
ną kongresie zjednoczeniowym 
w lutym 1948 roku — Rumuń- 
ska Partia Robotnicza. Kongres 
ten był ukoronowaniem procesu 
zjednoczenia _ organizacyjno-po- 
litycznego klasy robotniczej, 
Ideologia Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej jest marksizm - leni- 
nizm. 

Naród rumuński przeszedł do 
sporządzenia pierwszego planu 
gospodarczego w Ludowej Re 
publice Rumuńskiej na przeciąg 
jednego roku. 

Plan gos czy na rok 
1949 przewiduje przekroczenie 
o 40 proc. wartości ogólnej pro 
dukeji przemysłowej, w stosun- 
ku do roku 1948. W rolnictwie 
wartość produktów również bę 
dzie zwiększona o 40 procent w 
stosunku do roku 1948. Naczer 
nym zadaniem planu jest popra 
wa bytu mas robotniczych. W 
dziedzinie szkolnictwa, plan ma 
za zadanie przedsięwziąć kroki 
do skierowania tego sektoru w 
kierunku socjalizmu, zwłaszcza 
przez zaopatrzenie rolnictwa w 
maszyny i narzędzia, prze 


pozostawa” 
koncen- 
sił 


stwowych, przez zakładanie ne- | jest aktywnym czyanikiem obo |Przyjaźni 


wych ośrodków maszyn i trak- 
torów, Oraz przez założenie i 
i rozwój spółdzielni różnego 
typu, 

Do rozwoju gospodarki naro 
dowej przyczynia się nader wy 
datna pomoc, której udziela 
Związek Radziecki, 

W roku 1948 Ludowa Republi 
ka Rugmuńską zawarłą traktaty 
o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy, układy hando: 
we i kulturalne na zasadzie zi- 
pełnej równości i wzajemnego 
poszanowania suwerenności, z 
ZSRR i z krajami demokracji lu 
dowej, a w lutym br. z Polską. 

Na arenie międzynarodowej, 
Ludowa Republika Rumuńska 


Praga uczci uroczyście 


Tydzień Przyjaźni Polsko-Gzechosłowackiej 


PRAGA. Agencja CTK do- 
noši, że w ramach „Tygodnia 
Polsko - Czechosło+ 


zu demokratycznego i aaty-xm" |wackiej", który odbędzie się w 


perialistycznego, walcząc o po-|drugą 


rocznicę podpisania 


kój u boku Związku Radzieckie traktatu o przyjaźni i współ- 


go. 
Biorąc udział w konferencji 
warszawskiej, w 


konferencji 


pracy między Czechosłowacją 
1 Polską, w Pradze odbędzie 
się zgromadzenie, na którym 
będą przemawiali minister 


naddumajskiej w Belgradzie, w|spraw zagranicznych Clemen 
Kongresie Intelektuałistów wejtls, minister handlu zagranicz 


Wrocławiu, Ludowa Republika 


nego i przewodniczący Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Cze 


Rumuńska wniosła w walkę de-|cposłowackiej — Gregor oraz 
mokratyczną o pokój swój cen|ambasador Polski w Pradze 


ny wkład, zajmując jednoczeg- |— Bork 


mie stanowisko przeciwko podże 
gaczom i wzmacniając tym sz-| 
mym obóz demokratyczny i av- 


ty - imperialistyczny. 


Delegacja złożona z 18 przed 
stawicieH polskiego życia poli- 
tycznego z wiceministiem rol- 


jnictwa Tkaczowem na czele, 
iprzybędzie w dniu 7 bm. do 


Powstaje nowa Warszawa 


Dzielnica seimowa — Dalsza budowa osiedli mieszkaniowych — 
Kompjeks zabudowań ratuszowych 
(Korespondencja własna „Głosu”) 
Młynowie, Mirowie, Murano-|Sakramentek z jednej strony 


Warszawa — w marcu. 
W POBLIŻU SEJMU na te- 
renach, ciągnących się przy 
ul Wiejskiej, Frascati i AL na 
Skarpie, bez przerwy postępu- 
je budowa nowych gmachów 
sejmowych. W przyszłości two 
rzyć one będą wraz z otaczają 
cymi je ogrodami, całą t. zw. 
dzielnicę sejmową. Z czterech 
wielkich bloków o kubaturze 
100.000 m sześc., trzy są już na 
ukończeniu w stanie suro- 
wym, Czwarty blok, wznoszo- 
ny przy obecnej sali posie- 
dzeń Sejmu, gotowy będzie za 
kilka miesięcy. Całość budo- 
wy wykończona będzie przy- 
puszczalnie za rok i w tym 
terminie wszystkie budynki 
oddane będą do użytku. - 
Na marginesie robót, prowa 
dzonych tu przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nr 3, wspomnieć należy o ak- 
cji tego Przedsiębiorstwa w 
zakresie. szkołenia: Kadr fa- 
choweów, Na bezpłatnych kur 
sach, zórganizowanych przez 
Przedsiębiorstwo, _ wyszkolo- 
nych zostało kilkudziesięciu 
niewykwalifikowanych robot= 
ników na cieśli, murarzy, beto 
niarzy i zbrojarzy oraz na per 
sonel techniczny, obsługujący 
różne maszyny budowlane, 
Wychowankowie kursów zali- 
czeni zostali do grupy rze- 
mieślników i otrzymali pod- 
wyżkę zarobków o 30—40 
proc. Równocześnie Przedsie- 
biorstwo wprowadziło naukę 
dla robotników analfabetów. 
Kurs ukończyło 30-tu robotni- 
ków, którzy podczas nauki za- 
pewnioną mieli ciągłość pra- 
cy na budowie i możność za- 


robku. 
* s * 


NA PRADZE, miedzy ulica- 
mi: Jagiellońska, Ratuszową, 
Targową i Cyryla i Metodego 
— rozpoczęły się wstępne ro- 
boty przy budowie nowego 0- 
siędla mieszkaniowego. Jest 


wie i t. zw. osiedlu nowomiej- 
skim, realizowanym w ramach 
akcji budownictwa mieszkal- 
nego przez Zakład Osiedli Ro- 
botniczych. Nowa kolonia prze 
znaczona jest dla pracowni- 
ków zakładów  przemysło- 


dawnego Ratusza, pałac Blan- 
ka — z drugiej strony i fasa- 
dę teatru Wielkiego z zabudo 
waniami Ratusza w stylu 
przedwojennym, by wszystko 
stanowiło zwartą całość, « Na 
terenie ograniczonym placem 


wych, a przede wszystkim —|Teatralnym, Bielańską, Dani- 


fabryki samochodów, jaka w |łowiczowską, 


najbliższej 
nie na Żeraniu. 
+ 7 4 

RUINY BYŁEGO pałacu Ja 
błonowskich na PL Teatral- 
nym, gdzie mieścił się przed 
wojną Ratusz, będą zupełnie 
rozebrane. Budynek ten nie 
miał wartości zabytkowej, był 
bowiem kilkakrotnie przebudo 
wywany f zatracił swój daw- 
ny styl. Trudno również by- 
łoby powiązać architektonicz- 
nie zabytkowy kościółek SS. 


poza zabytko- 


przyszłości powsta|wym kościółkiem 1 pałacem 


Blanka — wszystko zostanie 
usunięte, a na oczyszczonym 
placu stanie kompleks zabudo 
wań ratuszowych, zaprojekto- 
wanych tak, by harmonizowa- 
ły zarówno z pozostałymi za- 
bytkami, jak z pobliską Tra- 
są W—Z. Teren pod przyszły 
Ratusz jest obecnie w szybkim 
tempie odgruzowywany. Na 
prowadzenie tych robót SFOS 
przeznaczył ostatnio dotację w 
wysokości 10 milionów zł. 


200 ton herbaty sprowadzamy z Holandii 


Zapasy wystarczą na pół roku 
Normalne miesięczne zapo- | waru. 4 
trzebowanie herbaty na rynku| Na rozładowanie trudności 


krajowym, zarówno obecnie, 
jak t przed wojną, wynosiło 
ok. 25—30 ton. Zapotrzebowa- 
nie to pokrywane było dotych 
czas głównie ze starych zapa- 
sów PCH 1 „Społem“, 

Wykupywanie herbaty przez 
elementy spekulacyjne spowo 
dowało, że w drugiej połowie 
lutego samo PCH — nie licząc 
„Społem"” — sprzedało 15 ton 
herbaty, t. zn. dwa razy wię- 
cej, niż normalnie. 

W tym stanie rzeczy Pań- 


wpłynie oczekiwany w naj- 
bliższym: czasie transport 50 
ton herbaty holenderskiej. Bę- 
dzie to zapoczątkowanie prze- 
widzianego w ostatniej polsko- 
holenderskiej umowie .handlo- 
wej importu 200 ton herbaty. 
Import herbaty z Holandii 
pokryje z górą półroczne za- 
potrzebowanie rynku. 


Żołnierze WP 


Staraniem I terenowego koła 


stwowa Centrala Handlowa|TPŻ. w dniu dzisiejszym grupy 


ograniczyła sprzedaż hurtową żołnierzy garnizonu 
herbaty, zaopatrując wyłącz-|zwiedzą łódzkie muzea i Elek- Le członków 


nie sklepy państwowe i wstrzy |trownię Łódzką, 


mując dostawy dla detalu pry 
watnego, który wykazywał 


wzmocnienie gospodarstw pań: to piąta kolonia robotnicza po łonności do ukrywania to- 


przewodnika 
TPŻ, 


Każda grupa będzie miała za) 
przedstawiciela |"ygłoszę pogadanki na aktualne 


la 
łódzkiego [będzie sią zebranie 


Pragi, by wziąć udział w uro- 
czystościach. 

W sobotę, 12 marca oedbę- 
dzie się zabawa ludowa, w cza 
sie której wystąpią artyści 
polscy i trzy polskie zespoły 
teatralne. 

Do Pragi przybyła już dele- 
gacja prawników polskich, w 
skład której wchodzą m. in. 
prof. Szer, prof. Wasilkowski 
i prof. Grudziński, 


WYSTĘPY EWY BANDROW- 
SKIEJ - TURSKIEJ 

Znakomita polska śpiewacz- 
ka Ewa Bandrowska - Turska 
wystąpi gościnnie w dniu 9-go 
bm. na deskach Teatru Naro- 
dowego w Pradze w operze 
„Madame Butterfly“, a w 
dniu 13 bm. wspólnie z baryto 
nem Jerzym Adamczewskim 
w operze „Traviata" na scenie 
Teatru Sztuki Ludowej. 

KONCERT SZTOMPKI 

11 bm. odbędzie się w Pra- 
dze pod protektoratem Prezy- 
denta Klementa Gottwalda 
koncert znakomitego pianisty 
polskiego Henryka Sztompki. 

Koncert, na którego pro- 
gram złożą się utwory Szope- 
na, oczekiwany jest w czecho- 
słowackich kołach artystycz=" 
nych z wielkim zainteresowa= 
niem. 

—0:— 
Pierwsza konferencja 


Demokr. Zw, Kobieł 
Greckich 


BUKARESZT (PAP). Roz- 
głośnia Wolnej Grecji podaje, 
iż 1 marca rozpoczęła się 
pierwsza Konferencja Demo- 
kratycznego Związku Kobiet 
Greckich, jednoczącego orgam 
zacje kobiece zarówno na ob- 
szarach wyzwolonych, jak 1 
na terytoriach zajętych jeszcze 
przez wojska monarcho - fa- 
szystowskie, 

Niektóre delegatki z teryto- 
riów, znajdujących się pod pa 
nowaniem rządu ateńskiego, 
odbyły w tym celu drogę, trwa 
jącą po kilka tygodni 
"Na konferencji są obećni 
także przedstawiciele rządń 
demokratycznego Greckiej 
Partii Komunistycznej i in- 
nych organizacji  postępo- 
wych. 


2 statki zatonęły 
na Morzu Śródziemnym 
PARYŻ (PAP) — W czasia 
burzy szalejącej na Morzu Śród. 
ziemnym zatonęły u wybrzeży 
Tunisu dwa statki handlowe 
włoski i francuski, 

Załogę zdołano uratować, Za- 
ginął tylko jeden marynarz ze 
statku francuskiego. 


. r z 
poznają Łódź 
Wieczorem o godz. 19 w loka 
przy ul, Piotrkowskiej 97 od 
informacyj. 
koła terenowego, 
na którym przedstawiciele WP 


tematy. 


"W. Ażaiew 
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gólnie dzisiaj tak samo jak inni czuł w sobie potężny 
napływ sił duchowych i fizycznych. Ale trzeba było 
po prostu zrobić kiedyś przerwę w pracy. 


Cały długi i ważny dzień 


Batmanow spędził na pra- 


nowin o kolumnie budowniczych Gonczaruka, którzy 
będąc na szóstym punkcie dowiedzieli się o przemówieniu 


Stalina i zadowoleni 
budowie składu. 


przez cały dzień pracowali przy 


- Daleko od Moskwy 


Aleksy żmieszał się, wybiegł za nią, szukał jej w ca- 
łym domu, ale nie znalazł. Wyszedł na dwór. Księżyc 
świecił, było jasno jak w dzień. Niebo obsypane nie- 
zliczonymi ognikami gwiazd było jasnozielone i jakby 
matowe. Na horyzoncie kopuła nieba wydawała się 
"opierać o delikatne malinowe pasemko światła. Wo- 
koło iskrzył się śnieg. 

. Wreszcie Aleksy dostrzegł Żenię, która siedziała na 
pniu. Na tle śniegu ciemniał zarys jej postaci. Zbli- 
żył się do niej. 

— Dlaczego uciekłaś, co się stało? Żałuję że zacząłem 
to opowiadanie, 

— Tọ nie ma znaczenia Alosza, nie przejmuj się — 
powiedziała spokojnie i wstała otrząsając śnieg. 

Na progu spotkał ich Fedosow. e 

— Myślałem, że uciekliście bez pożegnania. Chciał- 
bym pójść na Start i sprawdzić, jak są zaopatrzeni na 
„drogę ludzie Tatiany Wasylczenko. Chodźcie razem — 
musirzy ich odprowadzić. 

Po dziesięciu minutach już kroczyli po udeptanej śli- 
skiej drodze w kierunku Startu. 

Naczelnik budowy był na nogach już więcej niż do- 
bę. W ciągu dnia położył się na odpoczynek tuż w ga- 
binecie. Ale myśli dręczyły go i nie pozwalały zasnąć. 

O godzinie drugiej w nocy Batmanow wybrał się do 
domu, Nie dlatego, że czuł zmęczenie — nie. Wasyli 
Maksymowicz był zawsze bardzo wytrzymały. a szcze- 


cy. Na biurku bez przerwy szumiał selektor — na- 
czelnika wzywali z najbliższych pięciu punktów. Współ- 
pracownicy przychodzili jeden po drugim i Wasyli Ma- 
ksymowicz dawał im wciąż nowe zlecenia i uporczywie 
żądał wykonania poprzednich. Trzy razy przeglądał 
nadchodzącą pocztę, dyktował depesze, listy, krótkie no- 
tatki pamięciowe dla tego lub innego naczelnika działu. 
Przeprowadził zwykłe posiedzenie dispetczerów. Był 
dwa razy na Starcie: zapoznał się z nowymi ludźmi, 
którzy przybyli na Start, odprowadził w drogę Silina, 
rozmawiał z kolumną Tani Wasylczenko, obserwował 
stałą wysyłkę ładunków do punktów, był obecny razem 
z Beridze przy doświadczalnym spawaniu rur przy ni- 
skiej temperaturze. Wieczorem pojechał do odległego 
od miasta o dziesięć kilometrów — Nampi. Tam stojąc 
na ciężarówce wygłosił przemówienie do budowniczych 
pierwszego punktu, którzy zebrali się na lodzie Adunu. 


'Ten dzień nie minął dla budowy bez śladu. Batma- 
now to widział i czuł, o tym mówiły pisemne raporty, 
których do nocy zebrał się cały stos. Zrąbany las i wy- 
rąbana w tajdze przesieka oraz kilometry dróg w zaspach 
śniegu, setki zbudowanych kubometrów izb mieszkal- 
nych,i pomieszczeń — wszystko to świadczyło o entu- 
jażmie budowniczych, których porwało przemówienie 
Stalina.. Z odległymi punktami jeszcze nie było regu- 
larnego połączenia ale i stamtąd przychodziły różne wia- 
domości. Pankow z dziesiątego punktu okrężną drogą 
przysłał radiogram o tym, że ostatecznie przenieśli się 
na lewy brzeg. Rogow w iakiś sposób dowiedział sie 


Jedna rzecz jednak nie udała się Batmanowi — w dniu 

7 listopada — nie udało mu się uczcić w należyty spo- 
sób tego największego w kraju święta. Chciał wieczorem 
urządzić u siebie przyjęcie, zaprosić Załkinda z żoną, 
Beridzego i jeszcze kogoś z przyjaciół i telefonował do 
pracownicy domowej Eudokii Semenowny, ażeby przy- 
gotowała kolację na dziesięć — dwanaście osób. Za- 
pomniał o wszystkim jednak, kiedy wśród pliki listów 
zauważył list z Moskwy. Wasyli Maksymowicz jak tyl- 
ko wziął do ręki tę błękitną kopertę poczuł, że zawie- 
ra ona wiadomość o jego rodzinie. Tak też i było. 
; Jeden z przyjaciół, który pomagał mu szukać żonę 
i syna pisał, że Annę Iwanownę widział w Abas-Tuma- 
nie na Kaukazie. Udało się jej wyjechać z Krymu i wy- 
wieźć chorego syna, którego urządziła w sanatorium dla 
gruźliczo chorych. Ale trudności i niedostatek w czasie 
przejazdów pod bombami — podważyły najzupełniej 
siły Kosti. Uratować go nie udało się, tak że chłopiec 
zmarł. 

„To zdarzyło „się w dniu 10 października. Anna Iwa- 
nowna powiedziała mi, że nie czuje się na siłach napisać 
do ciebie o śmierci syna. Musiałem jej dać słowo, że 
narazie będę milczał. Alerie mam prawa tego skrywać 
przed tobą. Jesteś dzielnym człowiekiem i wiem, że po- 
trafisz znieść to nieszczęście. Mówiłem Annie, że nie 
można pozostawić ciebie w stanie nieświadomości — 
gdyż to jest gorsze od prawdy. Najwidoczniej Anna 
wkrótce sama do ciebie napis; musi przyjść do siebie. 

da nu. 
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Nr, 64 
p lat mijało właśnie od 
ostatniego zwycięskiego 


strajku włókniarzy łódzkich. 
Fabrykanci podpisali wówczas 
umowę, która jednak nie zo- 
stała dotrzymana przez tych 
wytrawnych  wyzyskiwaczy, 
Zniżano ludziom bezczelnie za 
robki. Zalegano z wypłatą ty- 
godniówek. Fabryki pracowa- 
ły po dwa - trzy dni w ty- 
godniu 


Gniew i opór klasy robotni- 
czej narastał  — przeciw fa- 
szystowskim regulaminom 1a- 
brycznym, przeciw karom, zja 
dającym nikłe zarobki, prze- 
ciw wyrzucaniu na bruk dzia 
łaczy robotniczych, przeciw 
czarnym listom, które wisiały 
w fabrycznych kantorach. Nie 
nawiść mas robotniczych do 
swych gnębicieli przybierała 
na sile. 

W owych dniach niesłycha- 
nego wyzysku i niesłychanej 
nędzy łódzkiego robotnika 
przemówiła Komunistyczna 
Partia Polski. Nadszedł czas 
powszechnego strajku włó- 
RZE Nadszedł czas działa- 


+ * + 

W lokalu Związku Byłych 
Więźniów Politycznych przy 
ul. Piotrkowskiej 73 zebrali 
się delegaci fabryczni na na- 


Tak haritowa 


(W szesnastą rocznicę powszechnego strajku włókniarzy ) 


w ludzi. Spacerował po pal- 
cach — miażdżąc ręce robotni 
kom. Zgierz jednak nie ugiął 
się. Wszystkie fabryki stały. 
Dziewięć tysięcy ludzi walczy- 
ło uparcie z najazdem poli- 
«cji. Nie pomogło wyciąganie 
ludzi w bieliźnie na śnieg, nie 
pomagały chłosty. Zgierz wal- 
czył, 

* x « 
rzerzucono się wówczas 
na Pabianice. Postanowia 

no zlikwidować  „pabianicką 
komunę za wszelką cenę. by 
nastraszyć robotników łódz- 
kich. 

W sobotę, czternastego mar 
ca, odbył się w Pabianicach 
wielki wiec na Nowym Ryn- 
ku. Wylegli wszyscy pabianie 
cy włókniarze. Mówców 
BBWR-u zrzucono z trybuny. 
I wówczas przemówił do ze- 
Ibranych przewodniczący pa- 
bianiekiego komitetu strajko- 
wego, towarzysz Pakin. 


. Po wiecu sformował się 
wielki pochód. Ze śpiewem idą 


raę. Obraz — przedstawiony |ulicami. Na rogu Złotej poli- 


Tow. Leon Pakin — jeden z 
organizatorów strajku włóknia 
rzy 


w sprawozdaniach — był o- 
kropny. Nie można było cze- 
kać dłużej! 

Drugie zebranie — już o 
szerszym zakresie — wyzna- 
gagno na nadchodzącą niedzie- 
ę. Niestety, „defa“ już zosta- 
ła ostrzeżona przez uczyn 1ych 
służków. Nastąpiły aresztowa- 
nia. Tlumy robotników, ze- 
brane przed lokalem b. Więź- 
niów — przemaszerowały tedy 
pod siedzibę Związków Zawo- 
dowych, Szczerkowscy i Wal- 
czaki odpowiedzieli manife- 
stantom, że są za słabi do pro 
wadzenia akcji. 


oto nadszedł dzień 6-ty 

marca 1933 roku. Jedno- 
cześnie, na jedno hasło — sta- 
nęły łódzkie fabryki. Sześćset 
bud zamarło. Stanęły grem- 
ple, selfaktory i krosna w Ło- 
dzi, Pabianicach, Zgierzu. Sie- 
demdzięsiąt tysięcy włóknia- 
rzy rzuciło pracę, by walczyć 
o swe słuszne prawa, o nową 
umowę, o poszanowanie god- 
ności robotnika, by walczyć o 
chleb codzienny. 

Blady strach padł na sana- 
cyjnych władców z pałacu Po- 
znańskiego. Wojewoda Hauke- 
Nowak alarmował bez przer- 
wy Warszawę. Przysłano mu 
„zmotoryzowanych chłopców” 
z Tomaszowa, ze szkoły poli- 
cyjnej. Z Warszawy przyje- 
chał pan aspirant Sieradzki, 
słynny „likwidator!“ strajku 
stołecznych tramwajarzy, spe- 
cjalista od prowokacji, bicia i 


cja Hauke - Nowaka atakuje 
manifestantów. Z najeżonymi 
bagnetami rzucają sie na 
tłum, jak zgraja wilków. Wal- 
ka trwa dłuzo. Są pierwsi ran 
ni i pierwsi aresztowani, 
Represje wzmogły opór ro- 
botników. Mimo najazdu szpi- 
clów i prowokatorów — we 
wtorek 17-go marca — znów 
robotnicy wyszli na ulicę. Na 
Bagateli staneło mrowie ludz- 
kie, głowa przy głowie. Na 
kominie fabryki Krusche—En 
dera rozwinął się w rzeżwym 


wietrze przedwiośnia olbrzy- 
mi czerwony sztandar. 

Mowy zabrzmiały groźnie, 
Lud jest'dość silny, by nie po- 
zwolić sługusom fabrykantów 
na bicie i maltretowanie. Gdy 
mówił Morawski, Dajcz, Osiń- 
ski zrywały się, jak burza, o- 
Kklaski.  Przejdziemy jeszcze 
raz ulicami Pabianic. Nikt 
nam tego nie może zabronić. 
Pokażemy niemieckim fabry- 
kantom, kto jest panem tego 
miasta! * 

Pochód 
nowskiego. 


szedł ulicą Lima- 

Nagle przy rogu 
Krótkiej, z portierni Preissa 
wyskoczył oddział granato- 
wych policjantów. Padła ko- 
menda: Bić, bić! Kolby poszły 
w ruch. Z ziemi zerwały się 
brukowce. Policja poczęła się 
cofać krok za krokiem. 

I wówczas to padł nowy roz 
kaz — rozkaz strzelania ostry 
mi nabojami. Kule poczęły 
trzaskać po ścianach kamie- 
nic. Pierwszy padł na ziemię 
Sitkiewicz, po nim ślusarz Ber 
lak. Na samym środku jezdni 
pada raniony kułami towa- 
rzysz Stefan Żuchowski. Po 
nim Sokołowski, po nim Pusz. 
Pięć ofiar policji Hauke - No- 
waka. Miasto okryło się żało- 
bą. A w fabryce Krusche—En 
dera — pogromcom zastawio- 
no sute stoły — cały furgon 
wódki i piwa. 

* o g 
tym samym czasie w Ło- 
dzi na Widzewie, w sin- 

dermanowskich budach zaszły 
nowe wypadki. Szpicle komi- 
sarza Więckowskiego poczęli 
bić robotnika na trotuarze. Lu 


dzie stanęli w obronie towarzy 
sza, Wyrwano go z rąk opraw 
ców. Zabarykadowano bramę. 
Sindermanowskie budy za- 
mieniły się w słynną sinderma 
nowską redutę. 


Komisarz Więckowski pró- 
bował wziąć szturmem wi- 
dzewską twierdzę. Nic nie po- 
magało. Z dachów sypały się 
kamienie. 

Nadchodził marcowy 
zmierzch. Na Rokicińskiej po- 
gaszono latarnie. Ze wszyst- 
kich stron czuwali policjanci 


Wówczas to komisarz Więc- 
kowski zapukał do sklepiku 
„starych panien“. Jeden za 
drugim zaczęli się wślizgiwać 
do sklepli policjanci. Potem 
chyłkiem, przez korytarzyk, 
przez kuchnię — ruszyli ma ob 
szerne podwórze, gdzie trwali 
w pogotowiu robotnicy Widze 
wa, 
Rozległ się krzyk. — Zdra- 
da, policja w podwórzu! Nim 
się kto zdołał opamiętać 
trzasnęła salwa z karabinów. 


Na podwórzu została nowa 
ofiara — siedemnastoletnia to 
warzyszka Wojciechowska pa- 
dła na bruk z piersią, przeszy 
tą kulami. 4 

Teraz już sindermanowska 
reduta nie oglądała się na nic. 
Leciały - kamienie. Trzaskały 
krzesła. Chlustała gorąca wo- 
da, pomyje, szkło, karaf- 
ki. Tłum skoczył granato- 
wym do gardła. Wyrywano ka 
rabiny, łamano o bruk. Zdzie- 
rano czapki, naszywki, lam- 
pasy, gołymi rękoma, pazura- 

uss RY 7 W Z 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Kokiet 
| Uchwała KC WKP (b! 


biet radzieckich w życiu pań-|kilkadziesiąt tysięcy nagrodzo 


Cała prasa radziecka ogło- 
siła uchwałę KC WKP(b) w 
sprawie Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Uchwała stwier- 
dza, że masy pracujące Związ- 
ku Radzieckiego obchodzą te- 
goroczny Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w warunkach 
nowych zwycięstw w walce o 
realizację 5-letniego powojen- 
nego planu hudownictwa so- 
cjalistycznego. 

Ustrój socjalistyczny — 
stwierdza uchwała — przy- 
niósł kobiecie całkowite wy- 
zwolenie. Partia komunistycz- 
na i władza radziecka zreali- 
zowały polityczne i gospodar- 
cze równouprawnienie kobiety 
i stworzyły dła kobiet wszyst- 
kich narodowości, zamieszkują 
cych Związek Radziecki, nie- 
ograniczone możliwości wszech 
stronnego rozwoju ich zdol- 
ności i sił twórczych. 


stwowym, gospodarczym i kul 
turalnym ZSRR, uchwała 
wskazuje, że do Rady Najwyż 
szej ZSRR wybrano na depu- 
towanych, 2%, kobięt, a do Rad 

ajwyższych Republik Związ= 
kowych i Autonomicznych — 
1.700 kobiet. Miliony kobiet są 
wykwalifikowanymi robotni- 
cami, 280 tysiecy kobiet zaj- 
muje stanowiska inżynierów, 
techników i majstrów, biorąc 
czynny udział we współzawod 
nietwie o zwiększenie wydaj- 
ności produkcji i rentowności 
przemysłu radzieckiego. Kobie 
ty - kołchoźnice odgrywają 
czynną rolę w walce o zasto- 
sowanie w socjalistycznym rol 
nictwie zdobyczy miczurinow- 
skiej agronomii w walce o wy 
sokie urodzaje. Za zasługi w 
tej dziedzinie ok. 700 kołchoź- 
nic otrzymało tytuł „Bohate- 


Charakteryzując udział ko-lra Pracy Socjalistycznej”, a 


E orderami i medalami. 


Ogromną rolę kobiet radziec 
kich na odcinku kultury cha- 
rakteryzuje fakt, że w Związ- 
ku Radzieckim kobiety stano- 


wią 44 proc. wszystkich spe- 


ła się 


stal 


mi, pięściami, zębami. Roze- 
brano „pogromcę* Sieradzkie- 
go do naga. Komisarz Więc- 
kowski uciekł przed zemstą 
ludu. 

Sindermanowska reduta 
mściła śmierć siedemnasto- 
letniej robotnicy. Policja pou- 
krywała się po komisariatąch— 
na jezdniach, przed komisaria 
tami ustawiono hiszpańskie ko 
zły z kolczastego drutu. Robot 
nicy stali się panami ulic. 

t X +» 
Z groszowych składek za- 
kupiono trumnę dla Woj- 
ciechowskiej. Zapowiadał się 
pogrzeb, jakiego Łódź jeszcze 
nie widziała. Drugi pogrzeb po 
Pabianicach. Z wszystkich fa- 
bryk wylegli robotnicy, by od 
dać ostatnią posługę zabitej. 
Stutysięczny tłum ruszył po- 
chodem na Zarzew, na cmen- 
tarz. 

Na ramionach nieśli ją to- 
warzysze pracy. Jeszcze ostat- 
ni człowiek nie" minął sinder- 
manowskiej bramy, a czoło po 
chodu już sięgało odległego 
cmentarza. Nie ważono się za- 
czepić robotników — ani po 
drodze, ani nad mogiłą. I do- 
piero o samym zmierzchu, gdy 
tysięczne tłumy wracały do 
miasta nastąpił nowy atak po- 
licji z zasadzki. Widzew jed- 
nak nie uląkł się i dał nową 
odprawę granatowym katom. 

> * è 

l. każe dnia na Wod- 

nym Rynku, w starej 


ło się zebranie delegatów. 
Przyjechał również sławetny 
zdrajca poseł Szczerkowski, 
który radził długo z komisa- 
rzem Więckowskim nad syfu- 
acją. Gdy w jego obecności ko 


rozpraszania tłumu, towarzy- 
sze ustawili przed Szczerkow- 
skim trumnę — wypożyczoną 
z pobliskiego zakładu pogrze- 
bowego. „Wódz“ —  Szczer- 
dalszego prowadzenia akcji 


bić i pogrzebać. 
+ > o 


Kweli (Park Žródliska) odby- 


misarz Więckowski dał rozkaz 


kowski wówczas „zrzekł się“ 


strajkowej, którą chciał osła- 


Tow. Stefan Żuchowski — za- 


mordowany przez granato- 
wych zbirów —  włókniara 
pabianicki 


rozdzielano na punktach po- 
mocy. Ludzie wyzbywali się 
ostatnich ubrań i pierzyn, by- 
le tylko przetrwać, byle zwy- 
ciężyć. 

Prasa łódzka drukowała ob- 
szerne wywiady z fabrykanta- 
mi — którzy nie posiadali się 
z radości, Przecież to co &ę 
działo u nas, było żywym od- 
biciem tego, co się w tym cza- 
sie rozgrywało w Berlinie, 
Tam bronił się Moabit — tu 
sindermanowska reduta. Na 
ulicach płynęła krew robotni- 
ka. Miasta i kraje począł pē- 
żerać potwór faszyzmu. Wład- 
cy Polski podali rękę morder- 
cy z nad Szprewy. Rządy $3= 
nacyjne splamiły się jeszcze 
raz krwią polskiego robotni- 
ka. 

o * $ 
dniu dzisiejszym mija 
szesnasta rocznica wybu 
chu wielkiego strajku wló- 


kniarzy. Siedemdziesiąt tysię= 
cy ludzi — armia potężna sta- 
nęła wtedy do walki na węzwa 
nie Komunistycznej Partii Pol 
ski, która z podziemia uczyła 
naród i w owych trudnych 
dniach była- jedyną Partią, 
wskazującą ludowi. pracujące- 

mu droge do lepszego jutra. 


Dziś, po szesnastu latach, 
chylimy w hołdzie czoła przed 
tymi, którzy padli pierwsi w 
boju. Nazwiska: Wojciechnow= 
skiej, Berlaka, Pusza, Soko- 
łowskiego, Sitkiewicza i Żu- 


ażarta walka trwała sześć 

tygodni. Nie zakończyła 
się wtedy jeszcze  zwycię- 
stwem. Mimo prowokacji, mi- 
mo katowania, mimo strzałów 
i trupów — robotnik łódzki, 
pabianicki, zgierski walczył za 


cjalistów, posiadających wyż- 
sze wykształcenie. 237 kobiet 
radzieckich otrzymało nagro- 
dy stalinowskie za prace w 
dziedzinie nauki, literatury i 
sztuki, 


Władza radziecka otacza 
troskliwą opieką  macierzyń- 


miliona matek, mających kil- 
koro dzieci 


nia za wychowanie swolch 


ki - bohaterki”, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Na ostatnim posiedzeniu Ko- 
imitetu Fabrycznego PZPR, tew. 
Kubicki, nasz sekretarz, podał 
projekt, aby zakłady nasze obje 
ły opiekę nad jednym z ośrod- 
ków maszyn rolniczych. Komi- 
tet propozycję tow. Kubickiego 
przyjął przez aklamącję i przed 
stawił ją dyrektorowi naszych 


katowania. OKA ps zakładów 
walki z robotnikiem łódzkim. p " ; 
Granatowi pogromcy rzucili Zgodę Dyrekcji uzyskaliśmy 


się najpierw na Zgierz. Schwy 
tano komitet strajkowy z towa 
rzyszem Laśkiewiczem na cze- 
le. Trzy dni i trzy noce trwa- 
ło katowanie w komisariacie 
policji. Aspirant Sieradzki ba- 
wił się w rzucanie sżtyletem 


bardzo łatwo, a dyrektor naczel 
ny, tow. Wieczorek, osobiście 
zajął się tym, by sprawę tę spo 
pularyzować wśród całej załogi. 

Stoimy wszyscy zgodnie na 
stanowisku, że nawiązać ścisłą 
łączność i pomóc chłopom pra- 


| "Kto za to zapłaci? | 


Trzeba było 1t nas, w PZPJG 
Nr 8, Oddział przy ul. Dąbrow” 
skiej 17-21 — usunąć popiół na 
gromadzony w kanale wiodą” 
cym z kotła do komina. Majster 
oddziału ruchu po porozumieniu 
się z administracją fabryki, pole 
cił wykonanie tej pracy załodze 
kotłowni w liczbie czterech o- 
sób. Jako że zadanie to można 
było wykonać tylko w czasie po 
stoj, a więc w niedzielę—zosta 
ło umówione, że robotnicy otrzy 
mają wynagrodzenie specjalne, 
po 2 tysiące złotych na osobę. 

Bvła to w nołowie listopada 


ubiegłego roku, Do dzisiejszego 
dnia robotnicy mie otrzymali za 
płaty za swą ciężką pracę w ku 
rzu i gorączce. Napróżno cho- 
dzą do kierownictwa Oddziału | 
do dyrekcji ogólnej. Oprócz o- 
bietnic nic mie mogą uzyskać, 

Należy podkreślić, że gdyby 
robota została zlecona jakiejś 
firmie, to oczyszczenie przewo- 
du kosztowałoby znacznie dro” 
żej niż osiem tysięcy. 


Korespondent fabryczny 
PZPJG Nr 8 


£. Bursiak 


Zakłady Wytwórcze Aparatów Telefonicznych 
wzięły pod opiekę rolniczy ośrodek maszynowy 


cującym jest | 
każdego PZPR-owca i każdego; 
nświadomionego obywatela Pol 


obowiązkiemjgacja naszych towarzyszy udała | 


się do Związku Samopomocy 


Chłopskiej z prośbą 0 


otrzymało W |sko 
Związku Radzieckim odznacze |” * 


podanie | 
ski. W czwartek, 3go bm. delel adresu stacji maszynowej, kłó-| 


|nędzniali, głodni 


cięcie. Nie udał się trick z do- 
datkiem nadzwyczajnym pana 
jStypułkowskiego, o zakończe- 
stwo i wychowanie dzieci. 2,5iniu strajku włókniarzy. Wy- 
proletariu- 
lsze łódzcy walczyli bohater- 
Zbierano składki wśród 


ok innych zawodów, 


chowskiego «zapisały się zło- 
tymi głoskami w sercach 
włókniarzy łódzych, w ser- 
cach proletariatu, walczącego 
o lepsze jutro, walczącego 0 sa 
cjalizm. Swym życiem toro= 


gz chłopi małorolni nadsyłali po- |Wali oni drogę do zwycię” 
dzieci, a 28.500 — tytuł „mat- |moc — przysyłali kosze chle- | stwa. 


ba, marchwi, kartofli, 


Jrej moglibyśmy śpieszyć z po 
mocą. Gdy tylko go otrzyma- 
|my, nawiążemy łączność z tą 
|wsią i natychmiast zabierzemy 
się do roboty. 
| J. Zaremba 
KRotespendent fabryczny 
Państw. Fabryki Aparatów 
Telefonicznych 


| Firanki-Łódź kontra Firanki-Kalisz | 


Na terenie Biurą Głównego 
Faństwowych Zjednoczonych Fa 
bryk Firanek i Koronek w Ło. 
dzi odbyła się w tych dniach 
konferencja Międzyzakładowego 
Komitetu Współzawodnictwa. 
Omówiono na niej warunki umo 
wy o współzawodnictwie między 
zakładami w Łodzi i Kaliszu, Zo 
stały przy tym ustalone następu 
jące wytyczne współzawodnie- 
twa; wykonanie plann, wzrost 
wartości produkcji w stosunku 
da okresu poprzedniego, rozwój 
współzawodnictwa zespołowego 
i indywidualnego w zakresie tka 
nin, podniesienie jakości pro. 
dukcji, zwiększenie dyscypliny 
pracy, zmniejszenie ilości odpad 
ków, oraz uruchomienie nieczyn 
nych maszyn, 

Plan współzawodnictwa rozpra 
cowany został na cały bieżący 
rok z czterema kwartalnymi 
etapami. Oceng wyników zajmie 
się Sąd Współzawodnictwa przy 
współudziale 
tra, który będzie miał powie- 
rzone punktowanie osiągnięć. 


„Łódzey firankarze i koronka |wszystko by 


zająć pierwsze 


rze mocno wierzą w zwyciestwo |miejsce. 


choć nie lekceważą sobie bynaj 
mniej swoich „przeciwników“. 
Kaliszanie też uczynią przecież 


| List byłego 


Szanowny Towarzyszu Redak 
torzel 


Jestem sobie taki 
co ma już 56 lat. 
łem dotąd, ani pisać, ani czy* 
tać. Dzisiaj chcę się z Wami 
podzielić moją radością. Pracu- 
ję w PZPW nr 2 im. N. Bar- 
lickiego. Pozwólcie, że za po- 
średnictwem „Głosu Robotnicze 
go“ podziękuję rządowi polskie 
mu za roztoczenie opieki nad 
analfabetami, Wdzięczność mo- 
ja jest ogromna. Proszę bardzo, 
by i dalej opiekowana się nami, 
by uczono nas dalej, bo prag- 
nienie nauki wśród ludzi pracy 


chłopak, 
Nie umia- 


neutralnego arbi-| jest wielkie. 


Czyłając książkę lub gazetę 
bede zawsze wdzięcznie wspo- 


Korespondent- fabryczny 
PZFF iR, 


Z. Sobczak 


analfabety | 


minat Związki Zawodowe i na- 
szych wykładowców, a szcze- 
gólnie ob. Dyszkiewicz za cier- 
pliwość z jaką nas uczyła. Nas 
starych, gorzej uczyć, niż dzie- 
ci. Trzeba mieć wiele cierpliwo 
ści i stalowe. nerwy. Te wła- 
śnie zalety posiada ob. Dysz- 
kiewicz. 


Wdzięczny za naukę przyrze- 
kam pracować dotąd dla Polski 
Demokratycznej, póki mi sił star 
czy i wzywam wszystkich  ro- 
botników łódzkich, nie umieją- 
cych czyłać i pisać, by śmiało 
zapisywali się na kursy dla anal 
fabetów. 


sobolnik z PZPW nr 2 
ŻY: w” 


które 
HTOTPUWEFTETNENPFTRNEPEGOPRPTRPAKEW EDYTY FTTEWTYFOOOWW CEEP OPENFAT FO CEATTTACTOOTAETOPY FETA POTOK AYPACTCOOOEFOOOCTTOLYDOACACH. 


Tadeusiak Jan | 


Henryk Rudnicki 


| Będziemy mieli żłobe: | 


Dzięki interwencji Koła Par_ 
tyjnego oraz Rady Zakładowej, 
w zakładach naszych mą pow» 
ctaé żłobek. Początkowo istnia- 
ly trudności lokałowe, które jed 
nak pokonano i lokal się zna. 
lazł. Po niewielkim remoncie 
przybyła komisja, która stwier. 
dziła, że ściany powinny być od 
doła do połowy malowane farbą 
olejną, Słusznie, ale dlaczego or 
genizatorzy nie pomyśleli o tynt 
wcześniej? Niepotrzebnie zosta- 
ły wydane pieniądze i wynikła 
niepotrzebna strata czasu, gdyż 
trzeba było malować jeszcze raz, 


Dzięki usiłrym staraniom Ko 
ła Partyjnego i Rady Zakładoa 
wej mamy już sprzęt, brak nam 
jeszcze kąpielówki i co najwaź 
niejsze — pościeli. Uważam, że 
miarodajne czynniki, udzielające 
funduszów na powyższy cel, po 
winny wziąć sobie tę sprawę 
hardziej do serca i przyśpieszyć 
jej zrealizowanie. Jest to o tyle 
naglące, że %) procent naszej za 
łogi stanowią kobiety. Urządza 
nie żłobka w naszych zakładach 
przyczyni się również i do pod- 
niesienia produkcji, bowiem kag 
da robotnica — matka będzie 
mogła z całą energią oddać się 
pracy, będąc spokojna o swe ma 
leństwa, wiedząc, że nie dzieja 
im się krzywda i że mają nale 
żytą opiekę. 

Korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 
Oddział „Dąbrowa”* 

m Gtrzalackó 


"ONE 


O nowej literaturze bułgarskiej 


Ostatnia wojna 
w Bułgarii głębokie politycz 
ne i kulturalne przemiany. 
Demokratyzacja kraju wysu- 
wająo na czoło klasę robot- 


mwiczą, chłopów i postępową 
inteligencje ludową, musiała 


1 é „decydujący wpływ 
kaca 4 w dziedzinie litera- 
tury, Na czoło wysunęli się 
postępowi demokratyczni í re 
wolucyjni pisarze, którzy w 
ciągu ostatnich lat dwudzie- 
aty ulegali stałym prześlado 


Christo Botiew 


waniom, Pisarzy w pracy 
twórczej hamował ucisk cen- 
gury, brak elementarnych 
warunków dla pracy twór- 
czej, reakcja wobec czynnych 
uczestników walki politycz- 
nej z rodzimym i niemieckim 
faszyzmem stosowała obozy 
koncentracyjne, więzienia i 
rozstrzeliwania, W 1942 ro- 
kw został rozstrzelany wybite 
ny poeta. Nikła Jonkow-Wap 
carow, a większość współcze 
snych pisarzy postępowych, 
ze znanym krytykiem 4 teo- 
retykiem literatury Teodo- 
rem Pawłowem na czele, prze 
szła przez więzienia, sądy i 
obozy. Wielu z tych pisarzy 
brało czynny udział w. niele- 
galnym ruchu demokratycz- 
nym, wielu w ozasie ostat- 
niej wojny walczyło w oddzia 
łach partyzanckich. 


Wojna w znacznym stop- 
miu wpłynęła na zmianę te- 


wywołała |prozie beletrystycznej, jak 


np. w powieści „Choro“ An- 
toniego Straszmirowa, „Wieś 
Borowo* Kruma Wełkowa, 
„Wrześniowcy” Emila Koro- 
towa i in. 

Drugi okres walki wyzwo- 
leńczej ludu bułgarskiego od 
1923 r. do wybuchu wojny 
1939. r. został wszechstron- 
nie odzwierciadlony w litera 
turze bułgarskiej. Poeci w 
oiężkich warunkach tyranii 
królewskiej gz konieczności 
musieli uciekać się do omó- 
wień, do alegorii. Pomimo to 
twórczość ich była w założe- 
miu swym realistyczna, moc- 
no związana z bezpośrednią 
społeczno-rewolucyjną rzeczy 
wistością. Spośród poetów 
tego okresu wyróżniają się: 
Lüdmila Btojapola, Christo 
Radewski oraz Kamen Zida- 
row, 

Trzeci okres kulturalnego 
ruchu oporu w Bułgarii to la 
ta 1939 — 1944. lata pod- 
ziemnej walki z okupacją nie 
miecką i ze sprzymierzonym 
z Niemcami faszystowskim 


rządem Bułgarii. Pisarze bio |. 


rg czynny udział w tej wal- 
ce, wielu z nich idzie do od- 
działów partyzanckich, jak 
wspomniany wyżej Nikoła 


szym jej reprezentantem jesttw literaturze. Młodzież poe- 
Weselin Georgiew, który w |tycka tak jak przed tem bra 
roku ubiegłym wydał zbiór |ła bezpośredni udział w wal- 
wierszy p.t. „Pieśni Party-|kach o wyzwolenie, obecnie 
zanckie*, Życiu w partyzam- |bierze czynny udział w odbu 
tce poświęcony jest również |dowie í przebudowie gospo- 
darczo-społecznej kraju. 

Spośród pisarzy młodego 
pokolenia wymienić tu należy 
Bożydara Bożyłowa, poetę, 
związanego ściśle z klasą ro 
botniczą. 

W związku z nową tematy 
ką i nowymi zadaniami sta- 
nęło w literaturze bułgar= 
skiej zagadnienie realizmu 
socjalistycznego,  Jednocze- 
śnie uległ rewizji stosunek 
do dawnej literatury bułgar- 
skiej, zwłaszcza wobec nie- 
dawno jeszcze panującego 
idealizmu į symbolizmu, 

To wszystko co zostało po 

|wiedziana tu pokrótce o Nte- 
raturze bułgarskiej, oczywie 
Ście nie wyczerpuje jej cha- 
poemat Dory Gabe p.t. „„We- |rakterystyki. Zatrzymaliśmy 
la“. Bohaterką poematu jest |się tylko na cechach najbar- 
młoda partyzantka, Wela Pe|dziej istotnych, związanych 
jewa, która ginie w walce ojz jej nowym obliczem, nie 
wolność. wymieniając nawet wybit- 
Nowy okres w literaturze |"ych pisarzy starszego poko 
bułgarskiej rozpoczyna się z was dn zez Cm 
chwilą wyzwolenia, 9 wrze-|$'90 Botiew, iwan Wazow, 
śnią 1944 roku. Jest to okres Penozo Słatwejków, Aleko 


Mladen Usajew 


Komstantinow, Christo Smir- 
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utwierdzenia demokracji, o- 
kres odbudowy kraju. Fakty 
historyczne, które wpłynęły 
w sposób decydujący na 
przemianę całego życia naro 
du, musiały znaleźć odbicie 


CHRISTO BOTIEW 


nenski i mni, którzy tak jak 
dziś młodzież literacka, za- 
wsze byli wyrazicielamą naj- 
lepszych postępowych idei, 
nurtujących naród bułgarski. 
8. P. 


weselin Ureorgjew 


Jonkow-Wapecarow, który zo 
stał rozstrzelany z wyroku 
sądu wojennego, Wapcarow 
jest nie tylko poetą walki, 


matyki w literaturze bułgar- | jest on pierwszym bułgar- 


skiej, Na szczególną uwagę 
zasługuje literatura poświę- 
gona ruchowi oporu. Posiada 


Nikla Jonkow Wapcarow 


ona tradycję datującą się od 
pierwszych lat trzeciego 
dziesięciolecia i związana 
jest, zwłaszcza do powstania 
1923 roku, z walką z ustro- 
jem dyktatorskim. Poetą Tu- 
chu oporu w najszerszym 
wnaczeniu tego słowa jest 
Christo Smirneński (1893 — 
1923). Powstamie 1923 roku 
znalazło swego piewcę w oso 
bie Geo Milewa. W poemacie 
pt. „Wrzesień“ Milew, któ- 
ry był przed tym teorety- 
kiem indywidualizmu i eks- 
presjonizmu w poezji bulgar- 
skiej, przedstawia powstanie 
» wrześniowe jako bunt żywio 
łowy — poemat jego jest jed 
nym z najjaskrawszych do- 
kumentów tej dramatycznej 
epoki. Smiałość i szozerość 
protestu, patos walki, ener- 
giczny i dynamiczny wiersz 
zapewniają mu trwałe znacze 
nie w literaturze bułgarskiej, 
Powstanie 1928 roku zna- 
lazło swe odbicie również w 


skim poetą klasy robotni- 
czej, Szczególnie wżruszają- 
cym motywem jego poezji 
jest wyrzeczenie się życia, 
świadomość, że w wyniku 
wałki poniesie śmierć z rąk 
wrogów tej klasy, dla dobra 
której się poświęci. Poezja 
Wafpcarowa jest szozżera i 
prosta, wiersze jego, pełne 
treści tdeowej 4 emocjonal- 
nej, odznaczają się licznymi 
walorami formalnymi, Wap- 
carow wywarł ogromny 
wpływ na nową poezję buł- 
garską i zdobył sobie wielką 
popularność w masach robot 
niczych, 

Życie w obozach koncentra 
cyjnych znalazło swe odbicie 
w wierszach Mładena Isaje- 
wa. 

Ruch oporu, w którym 
wzięło czynny udział wielu 
młodych poetów, w silnym 


Kamen Zidarow 


stopniu wzbogaci tematycz- 
nie poezję bułgarską. Jest to 
poezja walki, poezja świeża 
li bezpośrednia. Nańnubitniej, 


Chadźi Dymitr 
w r) s 


Żyje on, żyje! Tam na Bałkanie. 
Krwią ociekając, leży i jęczy 

Junak z głęboką raną na piersi, 
Junak — mołojec, męski i wdzięczny. 


Na jedmą stronę, rouo karabin, 7 
Na drugą — szablę złamaną w bojach, ; - 
W oczach mu ciemno, głowę pochylni 

I rzuca klątwę na wszechświat wojak, 


"Leży na ziemi junak, a słońce 
Gniewnie go piecze. Słychać jedynie 
Jak gdzieś tam w polu śpiewa żniwiarka, 
A krew mu z rany płynie i płynie, 


Żniwa są teraz... Niech niewolnice 
Nucą pieśń smutną!. Pal i ty, słońce 
Ziemię niewoli! Cóż, i ten junak 
Zginie, lecz zamilcz, serce gorące! 


Ten, który w walce o wolność poległ, 
Nie umarł: nosi żałobę po nim 
Ziemia i niebo, zwiers i natura, 

Od zapomnienia pieśń go uchroni! 


II. 


W dzień go orkca w cieniu swym chowa, 
Wilk liże rang, a nad nim wzlata 

Sokół. junacki ptak, zatroskany 

O los junaka — swojego brata. 


Zapadnie wieczór, miesiąc zaświeci, 
Gwiazdy strop nieba światłem zaprószą, 
Bory zaszumią, wicher powieje, 
Bałkam zaśpiewa piosnkę hajduozą! 


I dziwożony w białych swych szatach, 
Piękne, praychodzą, z cichą piosenką, 
Depcząc stopami trawkę zieloną 
I przy junaku młodym uklękną. 


Jedna mu ranę trawą 

Druga go skrop wodą źródlahą, 
Trzecia go w usta oałuje. Jumak 
Patrzy na miłą, na roześmianą. 


Powiedz mi, siostro gdzie jest Karadża, 
Gdzie moja mężna, wierna drużyna? 
Powiedz a potem zabierz mą duszę, 
Ja chcę tw zginąć, siostro jedyna! 


I klasną w dłonie, i się uścisną, 
I lecą ż pieśnią w otchłań błękitu, 
Lecą, śpiewają, ducha Karadży 
Szukają, nucąc, lecąc, do świtu. 


IIT, 


Lecz świt już błysnął! I na Bażkanie 
Leży wciąż junak. Barwą korai 
Krew płynie z rany wilk liże raną, 
4 słońce pań, pali i pali! 
"Przelożaii WŁODZIMIERZ SŁOWODANIK 


t laty 


Iwan Łazarow; Głowa robotnika 
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Bułgarska literatura dla dzieci 


W okresie ostatniego dwu- 
dziestolecia bułgarską litera- 
turę dla dzieci cechuje wiel- 
ki rozmach, Można bez prze- 
sady powiedzieć, że jest ona 
dzisiaj najbogatszą na Bal- 
kanach. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę choóby tylko „Baśnie 
ludowe" 'Ran-Bosilkowej, po- 
wieść młofeieżową „Maly 
Dobrodźaniec* Dory Gabe, 
dalej Q. Rajczewa „Boże. da- 
FY“ i „Jelenie królestwo” M. 
Grubeszliewy „Dziecinne 
dm" i „Zaczarowaną igłę”, 
książki jednej z najlepszych 
autorek dla dzieci Kaliny" 
Maliny i doskonałesprace jed 
nego z najwybitniejszych pi 
sarzy Angela Karalijczewa i 
młodszych Isajewa i Daskoło 
wa wydaje się na pierwszy 
reut oka, że bułgarscy pisa- 
rse piszą jedynie dla dzieci. 
Te zjawisko jednak ma głęb 
sze przyczyny polityczne. 

W latach 1930 — 44, w 
okresia faszystowskich 


rzą> | tizwat“ 


jak sumienie pisarzowi dykt- 
towało, Cenzura zniekształca 
ła do niepoznania utwory na 
wet najwybitniejszych pisa- 
rzy; poświęcili więc swe pió 
ro dzieciom, 

Po roku 1944 powstała 
tzw. „„Detizdat” na olbrzymią 
skalę zakrojone wydawnictwo 
organizacji „Septemwrijcze”, 
Tu wydaje się książki z róże 
nych dziedzin i czasopisma 
dlą dzieci i młodzieży, Dla 
najmłodszych przeznaczone 
jest pismo  „Czawdarcze', 
dlia starszych „Plamacze” a 
„Bodra zmiana” dla nauczy- 
cieli i wychowawców, Pie 
smem związkowym jest ty- 
godnik „Septemwrijcze”. Wy 
sokość nakładu tego pisma 
wynosi 200.000 egzemplarzy. 
Te samo pismo wychodzi 
również dla dzieci mniejszo- 
ści tureckiej pod nazwą „Ejle 


judżu Czodżuk* w nakładzie 


12.000 egzemplarzy, Dla „De 
pracuja najlensza 


dám. cieżko buło msać taklpióra 


ANTONI CZECHOW 


PRZES 


Geometra, Smirnow,  przyje- 
chat na stację Gniłówki. Do ina 
jątku, w którym miał wykonać 
boty miernicze, trzeba było 
jechać końmi jeszcze około 
trzydziestu - czterdziestu wiorst; 
e lle woźnica trzeźwy, a konie 
nie chabety — to I trzydziestu 
wiorst nie ma, lecz, jeżeli woź- 
nica pijany, a konie mizeraki— 
te się | pięćdziesiąt uzbiera. 

— Przepraszam pana, gdzie 
fu można dostać koni poczto- 
wych? — zwrócił się geometra 
do żandarma stacyjnego. 

= Jakich? Pocztowych? Tu 


- w promieniu stu wiorst przyzwo 


litego psa pan nie znajdzie... a 
oo dopiero koni przyzwoltych... 
A dokąd pan jedzie? 

= Do Dziewkina, majątku ge 
nerasta Chochołowa. 

= Co robić? — zlewnął žan- 
darm — niech pan idzie na sta- 
eję, tam czasem bywają chłopi, 
wożący pasażerów, 

Geometra westchnął | powlóki 
się na sfację. Po długich poszu- 
kiwaniach, rozmowach | waha- 
niach, znalazł kolosalnego chło- 
pa, ponurego, dziobatego, w po 
dartej słermiędze | łapciach, 

— Diabli wiedzą, co za fura 
= Żachnął się geometra, włażąc 
na wóz, Nie zmiarkujesz, gdzie 
przód, gdzie tył.. 

—(Co tu młiarkować? Gdzie 
koński zad —tam przód, a gdzie 
wielmożny pan siedzi — tam 


tył 

Koń był młody, ale wychu- 
dły, nogi miał rozkraczone i 
uszy pogryzione. Klody woźnica 
wstał i zdzłelił go sznurowym 
batem, koń wstrząsnął tylko głó 
wą 1 dopiero, gdy woźnica za- 
kiat 1 uderzył po raz drugi, fu- 
ra zgrzytnęła | zatrzęsła się, 
jak w febrze, Po trzecim ude- 
rzeniu fura zakołysała się, po 
czwartym — nareszcie ruszyła 
z miejsca. 

— Czy to całą drogę tak bę- 
dziemy jechać? — spytał geo- 
metra, wstrząsany mocno, po- 
dziwiając równocześnie _ zdol- 
ność woźnicy, umiejącego łą- 
czyć żółwią jazdę z trzęsie- 
niem, wywracającym wnętrzno- 
ści, 

— Dojedziemy — uspokołł go 
woźnica — kobyłka młoda | rą- 
cza... Niech się tylko rozpędzi, 
to jej zię potem nie zatrzyma. 
Wło, przeklętał 

Gdy fura wyjeżdżała ze sta- 
ef, panował już mrok. Na pra- 
wo od geometry ciągnęła siç 
ciemna,  zamarznięta, zda się 
bezgraniczna równina. Gdyby 
się na nią skierować, to licho 
wie, dokąd doprowadzi. 

Na widnokręgu, tam, gdzie 
koficzyła się owa równina | zle 
wałą się z niebem, dogorywała 
leniwie chłodna zorza jesienna, 


We Francji ministra Mocha 
Bezrobotni: ciekawe. gdzie byłu te czołgi w roku 1940.. 
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sołtysi.. po... po... czekaj! — 
wrzasnął nagle geometra. Gdzie 
żeś ty wjechał?.. Dokąd mnie 
wieziesz?.., 

— Czy pan nie widzi? Las! 

„Rzeczywiście, las.. — pomy 
ślał geometra  .Achl jakem się 
nastraszył! Nle trzeba jednak 
zdradzać swego niepokoju, On 
już spostrzegł, że slę boję. 
Dlaczego zaczął się tak często 
oglądać na mnie? Widocznie 
coś knuje... Przed tym jechał 
ledwo, ledwo, krok za krokiem, 
a teraz, patrzcie, jak pędzi.. 

— Posłuchaj, Klimie, czemu 
tak popędzasz konia? 

— Ja go nie popędzam, sam 
się rozpędził. A Jak się rozpę- 
dzi, to go już żadną siłą nie 
można zatrzymać, | sam nie za 
dowolony, že ma takie nogi. ' 

— Łżesz, bracie! Widzę, że 
iżesz! Tylko ja cl nie radzę tak 
prędko jechać. Powstrzymaj ko- 
nia.. słyszysz! Powstrzymaj! 

— A dlaczego? 

— A bo za mną, ze stac} ma 
wyjechać czterech towarzyszy. 
Trzeba, ażeby nas dopędziii. 
Obłecali dopędzić mnie w tym 
lesie.. Z nimi raźniej będzie je 
chać, Chłopy zdrowe, krępe... 
Każdy ma pistolet w zapasie... 
Co ty się wciąż oglądasz, krę- 
cisz się, jak na szpilkach? Co? 
Ja, bracie, tego... Nie ma czego 
oglądać się na mnie, Nic we 
mnie nie ma ciekawego... Chy- 
ba, że rewolwery. Jeżell chcesz, 
to je wyjmę | pokażę. Proszę. 

Geometra udał, Że szuka po 
kieszeniach, ale wtedy stałe się 
coś taklego, czego przy całym 
tchórzostwie nie spodziewał stę. 
Kllm wypadł nagle z bryczki i 
na czworakach uciekł w gęstwi 


Na lewo od. drogi, w mrocznym 
powietrzu widać było jakieś 
ciemne  wyniosłości — może 
to zeszłoroczne stogi, a może | 
wioska. Geometra nie widział 
tylko tego, co było na wprost, 
gdyż całe jego pole widzenia z 
przodu zasłaniały szerokie, nle- 
zgrabne bary woźnicy. 

„Jakie tu jednak pustkowie— 
pomyślał Smirnow, starając się 
zasłonić sobie uszy kołnierzem 
od płaszcza. Ani żywej duszy. 
Gdyby, nie daj Boże, bandyci 
napadli | obrabowali — nikt nie 
usłyszy, chociażbyś x armat wa 
lit. f woźnica też niepewny. 
Patrzcie, co za bary! Takłe 
dziecko natury, tylko palcem cię 
ruszy — kaput! ] pysk ma zwie 
rzęcy, podejrzany... 

— Słuchaj, przyjacielu, 
slę nazywasz? 

— Ja? Kim. 

— Jak tu u was jest, Kit- 
mie? Bezpiecznie? Nie napada- 
Ją? 

— Nie, dziękować 
Kto ma napadać? 

— To dobrze, że nie napada- 
ją. Ale na wszelki wypadek 
wziąłerm ze sobą trzy rewolwery 
— zełgał geometra, A z rewoł- 
werami, wiesz, żartów nie mar 
Można sobie poradzić I z dziestę 
cloma bandytami... 

Ściemniło się, Fura nagle za- 
skrzypiała, zapiszczała,  zatrzę” 
sła się 1 jakby od niechcenia, 
zwróciła na lewo. 

— Dokąd on mnie wiezie? — 
pomyślał geometra. Jecha? 
wprost | nagle skrec w lewo. 
Jeszcze zawiezie mnie do jakte- 
go zapadłego kąta l.. zdarzają 
silę takie wypadki... 

— Posłuchaj] — zwrócH stę 


jak 


Bogu... 


do woźnicy. Więc mówisz, że| "* 
tu bezpłecznie, szkoda, ja lubię| „ Pfunku! — wrzeszczał — 
ratunku! Bierz, przeklęty, ko- 


bić się z bandytami, Wyglądam 
wprawdzie chudo, na słabowite- 
go, a siły mam, jak byk... Raz 
napadło na mnie trzech zbój- 
CÓW I wiesz co? Jednego z 
nich tak zdzleliłem, Że ducha 
wyzionął, a dwaj pozostali po- 
szli przeze mnie na Sybir, na 
katorgę, I nawet sam nie wiem, 
skąd się we mnie bierze taka 
sifa! Taklego dryblass, jak ty— 
jedną ręką powalę | skręcęł 

Klim obejrzał się na geome- 
trę, twarz mu jakoś zadrgała I 
uderzył konia, 

— Tak, bracie — dągnął da- 
lej geometra. Broñ Boże zaczy- 
nać ze mną. Nie dość, że ban- 
dyta zostanie bez rąk | nóg, ale 
jeszcze odpowie przed sądem... 
Znam wszystkich sędziów | ko- 
misarzy., Jestem osoba urzędo- 
wa, potrzebna... Jadę, a władza 
już wle I tylko patrzy, by mi 
kto krzywdy nie wyrządził... 
Wszędzie po drodze są porozsta 
wiami za krzakami strażnicy I 


nia I furę, tylko nie gub mojej 
duszy! Ratımkut 

Dały się słyszeć prędkie, od- 
dalające się kroki, trzask chró- 
stu, po czym wszystko umilkło. 
Geometra, który nie spodziewał 
slę takiego obrotu 


La -ron - ls -ri - la -ron - la - ra, 
„Opoju, masz niedobrze w głowie!“ 
La -rom - la - ri -la -ron -la - ra, 


To mie są buty, stary ośla, 

La = ron -la -ri -la =ron- la - ra, 

Lecz wiadra! Głupoze, chybas oślepł!* 
La = ron - la -ri - la -ron -la - ra, 
„Łoneczko, — odpart młynars srogi: 
La =ron - la - ri - ls -ron -Ta - Ta, 
Czemuż na wiadrach są ostrogi?.„* 
Im = ron - la- i - la -ron=la-ra, 


OLIE 


nia, potem rozsładł się wygod- 
nie w furze | zaczął rozpamięty 
wać, 

„„Uciekł.. przestraszył siłę, 
osłoł., Ale co teraz robić? Sam 
jechać nie mogę, bo nie znam 
drogi i mogą pomyśleć, żem 
mu ukradł konia.. Co robić? 
Kiimie, Kiimie! 

— Klimiel.. — odpowiedziało 
echo. 

Po plecach geometry przeble- 
gło mrowie na myśl, Że będzie 


zmuszony spędzić całą noc w 
lesie, na chłodzie, I przysłuchl- 


wać się wyciu wilków I parska- 
niu nędznej kobyłki, 


— Klimciu! — zawołał Gdzie 


jesteś, kochanie? Klimelu! 
Dwie godziny krzyczał iak 


geometra i dopiero, gdy ochrypł 
doszczętnie | pogodził stę już z 
myślą noclegu w lesie, doszły 
go czyjeś jęki wraz z lekkim 


powiewem wiatru. 
— Klimie, to ty, 
Pojedziemy. 
— Za... zabijecie.., 
— Ależ ja 


kochanku? 


towałem. 


łem. Proszę cię, jedź, marznę. 


Klim, zmiarkowawszy widocz- 
nie, że prawdziwy bandyta, daw 
noby już znikł z furą I koniem, 
wyszedł z lasu | niepewnym kro 
klem zbliżył się do swego pasa 


żera, 


— Bóg z tobą, mruknął Klim, 
Gdybym był 
wiedzłał, te bym | za sto rubli 


włażąc na furę. 


nie pojechał, Malm nie umar 
ze strachu. 
Klim zaciął konia. Fura drgnę 


ła. Klim zaciął po raz wtóry, 
fura zachybotała się, a gdy na- 
reszcie po czwartym uderzeniu 
fura ruszyła z miejsca, geome- 
tra okrył uszy kołnierzem i za 
myślił się. Droga i Klim nle wy 
rzeczy, |dawall mu się już niebezpieczny 
przede wszystkim zatrzymał ko| mi. 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 


Piosenka starofrancuska 
(według A. Puszkina) 

Do domu torócił młynars atary, 

ka - ron - la «ri - la - ron - 1a - ra, 

I pyta: „fono, esy te czary" 

La - ron - la - ri - ła -ron - la - ra, 


Boze mnie sią bawiłaś tw ty, 
La = ron - la - ri - ła -ron - la - ra, 


Widzę tu obos męskie butyl“ 
`  La-ron-la-ri-la-ron-la-ra, 


zażartowałem. 
Niech mnie Bóg skarze! Zażar- 
Jakle ja mam rewol- 
wery? To ja ze strachu kłama- 


W.ODZIMIERZ SŁOBODNIK 


Wiersz napisany z powodu nagonki 
na Chaplina w U.S.A. 


Że ma melonik wywrotowy 

I wąsik bardzo podejrzany 

I że jak zamach jest bombowy 
Grymas Chaplina filmowany, 

Że z nóg okropnie krzywych słynie, 
Ni to artysta, ni to bies, 

Chaplin winien. Chaplin winien! 
Huria na Chaplina! Yes! 


Gdy w barach damia żre najdroższe 
Pam Dolar z panią Dolarową, 
Chaplin codziennie żre kalosza 

I sig uśmiecha lewicowo, 

Że mieraz na ekranie w kinie 

Ze śmiechem miesza gorycz łem, 
Chaplin winien. Chaplin winien? 
Husia na Chaplina! Yes! 


Ten chudy trspiot — skóra i kold, 
Najgorszy łagars wśród łasarzy, | 
Ach, przerósł Btatwg Wolnośoi 

I — zgrozo — klepie ją po twarzy, 
A po tym horrendalnym czynie 
Km s fabrykantów i s 83 — 
Chaplin winien, Chaplin winienl. 
Huala na Chaplina! Yes! 


Temido, sważ Chaplina winę 
I ukróć harce jego dzikie! 
Gdy Kolumb odkrył Amerykę, 
Ten łasik odkrył Wielką Kpinę! 
Zamieszkał Chaplin w Wielkiej Kpinta 
Ojczyzną jego Epina jest — 
Chaplin winien, Chaplin winien! 
Huria na Chaplina! Yes! 

Thustrował : Karol Baraniecki 
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JAN CZARNY 


FRASZKI 


POMYŁKA, © 
W życiu mają miejsce przedziwne pomyli, 
Ot, na przykład taka — pan Schab et consortes, 
Handlarz znany w świecie z swej kupieckiej żyłki, 
Sprzedał raz sam siebie se świńskim transportem. 


FILANTROP. 
Od wrodzema żyje cudzym bólem, 
Qzgsto ogarnia go uczucie bratnie 
I zdjąłby # siebie ostatnią koszulę, 
Gdyby ktoś zechciał wyprać ją bezpłatnie, 


KULA U NOGI. 


Gdy nie sprzyjają bogi 
Głowa jest kulą w nogi 


2081147901 1170598210000440601 1904440087600488.440446060000050665666010001 666544 KLEO 


Znamy przestępca hitlerowski dr Schacht robi karierę 
w Bizonii STARY LIS W NOWYM GNIEŹDZIE, 
(Humeur) 


czekają na 


W ubiegłym roku miesz- 
kańcy wsi Brogi, gminy Do- 
broń, zwołali zebranie w 
celu omówienia sprawy ra- 
diofonizacji wsi. 

Wynikiem obrad była u- 
chwała, która głosiła, iż 
mieszkańcy gromady opo- 
datkują się na ten cel, jak 
również dostarcza potrzeb- 
ne słupy. Sporządzono pro~ 
tokół, który wraz z odpo- 
wiednim podaniem i szere- 
giem potrzebnych i niepo- 
trzebnych „papierków“ wy- 


Powiat łaski posiada na 
swym terenie znaczną ilość 
sadów owocowych. Zbliżają 
ca się wiosna pociąga za so 
bą konieczność akcji spry- 
skiwania drzew i krzewów 
owocowych płynami niszczą 
eymi zarodki szkodników. 

Pragnąc przyjść z pomo- 
cą mało i średniorolnym. 
gospodarzom, Powiatowa 


Trzy miesiące temu na- 
pełniły się gwarem mury 
gmachu szkolnego przy uli- 
cy Południowej 65. Ze wszy- 
stkich krańców Polski przy- 
jechali do fabrycznej Ło- 
dzi — synowie i córki 
robotników i chłopów, by 
zdobywać wiedzę na pierw- 
szym ogólnopolskim kursie 
zorganizowanym przez Cen- 
tralę Rolniczą. 3 

miesiące nauki dla 
ludzi z różnych środowisk 
i dzielnic kraju, o różnym 
wykształceniu, bo od Tu 


klas szkoły powszechnej aż 
do Uniwersytetu, nie były 
łatwe. Ale też minęły szyb- 
ko jak z bicza strzelił mimo, 
że niejednemu dały się we 
znaki nieprzespane noce nad 


w terenie, 


Dra na. Azaak i aoi | X 


Mieszkańcy gromady Brogów 


odpowiedź 


w sprawie radiofonizacji wsi 


słano do radiowęzła w Ko- 
lumnie. 

Nie wiadomo z jakich 
przyczyn do tej pory radio- 
węzeł w Kolumnie nie zala- 
twił tej sprawy... 

A wielka szkoda, gdyż 
mieszkańcy gromady Bro- 
gów z niecierpliwością ocze 
kują na zainstalowanie gło- 
śników i przygotowali już 
odpowiednie pomieszczenie 
dla słuchania. pogadanek 
i urządzania „potancówek* 
przy dźwiękach muzyki. 


naśladownictwa 


Komenda „Służby Polsce“ 
w Łasku w porozumieniu 
ze Związkiem Samopomocy. 
Chłopskiej i PZGS-em przy 
stępuje do organizacji bry- 
gad SP. których zadaniem 
będzie jak mna'dalej idąca 
pomoc przy spryskiwan/u 
drzew i innych pracach 


wiosennych w sadach owo-|wy 


cowych. (JS) 


do usprawnienia 


„wstrętną” księgowością | 
spółdzielczą. I oto nadszedł 
dzień zakończenia kursu, 
dzień który zaważył na lo- 
sąch niejednego z kursan- 
tów. Bowiem uzyskane w 
tym driu dyplomy pozwolą 
tym ludziom, robotnikom i 


chłopom uczynić jeszcze je: | dererwowały się. Kolegom 
dan krok więcej na drodze|także udzielił się nastrój. 


awansu społecznego. 


PRZED EGZAMINAMI 
Na słuchaczy padł „strach“ 
gdy zapowiedziano końco- 
we egzaminy. Nie dlatego, 
żeby byli nie przygotowani. 
Nie. Lecz po prostu dla tra- 
dycyjnego lęku przed cgza- 
mir:ami 


tego 


mi. 
Widzieliście koledzy 
„czarnego“ z Warsza- 


Absohcenoi kursy słuchają w skupieniu wskazówek 
dyr, Centrali Rolniczej z Warszawy — o przysziej pracy 


Celerzy — kol. Błaszczyk z łódzkiego, kol. Mytkiewiezż 
B krakowskiego i kol. Borkiewicz z poznańskiego ogląda- 
iasotroumame dupłome 


ROMAN BUKOWSKI 
K'erownił Wydziału Rolnego KW PZPR 


Tegoroczną akcję siewną przeprowadzamy 
pod hasłem zwiększenia produkcji pasz 


Wszystkie koła partyjne muszą wziąć udział w wielkiej 
bitwie o wzrost wydajności z hektara 


Jesteśmy w przededniu 
wyruszenia w pole, dlatego 
zadaniem oteanizacji gospo- 
darczych i organizacji partyj 
nych jest wcześniejsze przy 
gotowanie wiosennej akcji 
siewnej, tak, aby zasiewy 
mogły być dokonane szybko 
i we właściwym czasie. 

Akcja siewna musi więc 
być tak zorganizowana, aże- 
by majątki państwowe, jak 
również i 3889 gromad wiej 
skich w naszym wojewódz- 
twie (liczące 363.000 gospo- 
darstw) były zaopatrzone w 
nawozy sztuczne, nasiona 
kwalifikowane. oraz miały 
zapewnioną siłę pociągową, 
maszyny i narzędzia rolni- 
CZE: + 

Tegoroczna akcja siewna 
będzie przeprowadzona pod 
kątem przestawienia gospo- 
darstw rolnych w kierunku 
podniesienia produkcji zwie 
rzęcej, zwiększenia upra- 
roślin przemysłowych 
i podniesienia produkcji sa- 


Na naukę 
! (X? nigdy nie jest za późno 
Nowe kadry wyszkolonych instruktorów PZGS przyczynią się 


pracy spółdzielni 


wy? Ma takie duże wąsy 
groźną minę. Na pewno 


downiczo - warzywniczej. 
Niemniej ważne jest pod- 
niesienie wydajności z jed- 
nego ha i zagadnienie rejoni 
zacji produkcji rolnej. Poza 
tym trzeba zwrócić uwagę 
na stosowanie racjonalnych 
i nowoczesnych metod tech- 
niki rołnej, organizację oraz 
rozwój współzawodnictwa w 
rolnictwie, 

Jeśli do. poprzednio poru- 
szanych zasądnień dodamy 
jeszcze sprawę roztoczenia 
opieki nad wsiami samopo- 
mocowymi i nad ośrodkami 
produkcji spółdzielczej, to 
będziemy mieli w głównych 
zarysach naiwsżniaisze mo- 
menty tegorocznej akcji sie 
wnej. 


PRODUKCJA PASZ 

W akcji wiosennej szcze- 
gólną uwagę należy zwró- 
cić na rozszerzenie produk- 
cji pasz zielonych, w związ 
ku z zaplanowanym podnie- 
sieniem hodowli bydła ro- 


if[ZE WSZYSTKICH STRON 


„Ze wszystkich stron tu 


mnie obleje! Och, jaką mam 
tremę — powtarzała bez 
przerwy mocno podenerwo- 
wana koleżanka Helenka 
Miedzińska z Zawiercia. 
Ale nie tylko koleżanki 


przybyliśmy, starzy i mło- 
dzi, ze wsi i miast, by. po- 
znać prawdę i jej wiernie 
służyć”. 

Tak głosił hymn kursi- 
stów ułożony przez kolegę 
Zemstę z Kutna. 


Rzeczywiście na kursie 
znaleźli się przedstawiciele 
wszystkich połaci kraju. 
Przybyli, by uczyć się, po- 
znać prawdę i służyć idei 
spółdzielczości jako instruk- 
czekać dria egzaminów! Po|torzy. Zadanie ciążące na 
prostu wszyscy, nawet ci|kursistach, obecnie instruk- 
najstarsi przeobrazili się w|torach organizacyjnych przy 
małych uczniaków. PGS-ach są wielkie. Instruk 
tor musi być łącznikiem po- 


Jedni „wkuwali* zapamię- 
tale, inni przeprowadzali 
próbne egzaminy, inni wre- 
szcie, „mocniejsi”, poma ;ali 
kolegom lub snuli się z ką- 
ta w kąt nie mogąc się do- 


124 NOWYCH między spółdzielnią, a bie- 
INSTRUKTORÓW _ |dotą wiejską, musi kiero- 
Minęły egzaminy,  Nie| wać pracą spółdzielni, musi 


wszyscy słuchacze kursu|stanowiś więź pomiedzy 
zdali je z wynikiem celują-|Komitetem Członkowskim, 
cym czy bardzo dobrym. |konsumentem i sklepem 
Lecz wszyscy otrzymali dy” |spółdzielczym. Musi praco- 
plomy jego ukończenia iskie|wąć nad usprawnieniem 
rowania na nowe placówki |spółdzielń, bo one są orę- 
pracy. żem wsi w walce o nowe, 


W odświętnie ubranej Świe |jepsze jutro. A 

tlicy zebrali się kursar:ci. Za 

czerwono krytym stołem | [IW 
zasiedli przedstawiciele | a 
Centrali Rolniczej — nie- : - 
dawna komisja egzamina- Redakcja Odpow ada 
cyjna. Zaden jednak z : 


kursantów już nie czuł lę- 
ku przed nimi. Nawet „czar 
ny“ z wąsami dyrektor 7 ) 
Sa e Okasia sęk był Łódź, Chocianowicka 83 
już groźnym  belfrem, bo Ponteważ Obywatel za- 
otrzymał miano morowego |mieszkuje na terenie Wiel- 
chłopa. I kierownik kursu |kiej Łodzi, władzą powoła- 
tow. dyr. Brzósko i wykła-|ną do załatwienia Waszej 
dowcy też stracili ze swej |prośby jest Wydział Podat- 
dawnej surowości ' jakoś|kowy Zarządu Miejskiego, 
dziwnie radośnie patrzyli |oraz Pełnomocnik do Spraw 
na kursantów, którzy w |Podatku Gruutowego na m. 
skupieniu wysłuchiwali Łódź, a nie na woj. łódzkie. 
wskazań dla ich przyszłej|O0 ile sprawa poruszona 
pracy. przez Obywatela nie zosta- 
Kol. Władysław Gawlak |nie załatwiona —: proszę od- 
z Grotkowic na Śląsku wska |wołać się do Min. Adm. Pu- 
zał wzrokiem na tablicę i po jblicznej na podstawie dekre 
wiedział: a tu z dnia 20 marca 1946 r. 
— Tak niedawno jeszcze jart. 2 ust. 2. (Dz.U.R.P. Nr 
człowiek zmagał się z tą|40, poz. 198). Podanie Ob. 
tablicą i kredą jak uczniak. |redakcja przesyła do Głów- 
A dziś dyplom odrazu nas |nego Pełnonpcnika Rządo- 
przekształcił w ludzi doros-|wego do Spraw Podatku 


Czytelnikom 


Ob. Marian Dzwonnik, 


łych, którym powierzono |Gruntowego w Warszawie 
odpowiedzialne placówki |(Min. Skarbu), celem pou- 
spółdzielcze. h czenia zainteresowanych. 


gatego i trzody chlewnej. 
Powierzchnia zasiewów w 
województwie łódzkim w 
roku gospodarczym 48-49 
wyniesie 1.180.000 ha.. Sta- 
nowi to wzrost nowierzchni 
uprawy o 900 ha w sto" 
sunku do roku ubiegłego. 
Ten wzrost osiągnięty zosta 
nie na skutek zlikwidowa- 
nia ugorów i dzikich past- 
wisk, drogą zasiania pasz 
zielonych, jak: wyka, łubin 
słodki bobik, koniczyna, 
lucerna itp. 


NAWOZY SZTUCZNE 


Dostarczenie na czas na- 
wozów sztucznych i nasion 
kwalifikowanych bedzie jie- 
dnym z głównych czynni- 
ków przeprowadzenia we 
właściwym czasie wiosennej 
akcji siewnej, Nawozów sztu 
cznych na zasiewy wiosen- 
ne dla naszego wojewódz- 
twa mamy ogółem 34.612, 
to znaczy 4.904 ton więcej, 
niż w roku ubiegłym. 

Poza tym województwo 
łódzkie otrzyma wapno i ka 
init w każdej ilości w za- 
leżności od zapotrzebowania. 

Nawozy sztuczne do dnia 
l marca sprzedawano wy- 
łącznie mało i średniorol- 
nym chłopom. Od dnia 1 
marca nawozy sztuczne 
sprzedawane są przez Gmin 
ne Spółdzielnie S.Ch. dla 
wszystkich chłopów. 

Nasz Rząd Ludowy, chcąc 
przyjść z pomocą mało i śre 
dniorolnym chłopora prze- 
znaczył dla naszego woje- 
wództwa 40 milionów zł ja- 
ko kredyt nawozowy. 

Kredyty te — i o tym 


muszą pamiętać nasze koła 


partyjne — są przeznaczone | 


dla mało 1 średniorolnych 


chłopów. i 


NASIONA NA SIEW 

Chcąc przyczynić się do 
podniesienia jakości upra- 
wianych roślin kłosowych. 
motylkowych i innych, Ce 
trala Rolnicza i Państwowe 
Gospodarstwa Rolne rozdy- 
sponowały dla województwe 
łódzkiego 1425 ton nasion 
kwalifikowanych. 

Niemnriejsze znaczenie po 
siada rozwój sadownictwa. 
W bieżącym roku dokona- 
my na tym odcinku bardzo 
wiele. A więc zasaądzimy 
148 drzew i krzewów owo 
cowych. Powiększymy TÓW- 
nież o 167 ha tereny pod u- 
prawę brzoskwiń, moreli, a 
grestu, przeczek, malin i 
truskawek. 


KONTRAKTACJA ROŚLIN 
PRZEMYSŁOWYCH 

Nasz przemysł potrzebuje 
ze wsi dużych ilości rozma- 
itych surowców. I dlatego 
wprowadzony został system 
kontraktacji płodów rol- 
nych. W bieżącym roku zgo 
dnie z planem, mamy za- 
kor.traktować: ziemnia- 
ków przemysłowych 3.080 
ha, ziemniaków jadalnych 
1000 ha, grochu 300 ha, fa- 
soli 200 ha, cebuli 600 ha, 
jęczmienia  browarnianego 
1000 ha, rzepaku  jarego 
1.500 ha, buraków  cukro- 
wych 8.416 ha, i 250 ha cy- 
korii. 


POMOC SĄSIEDZKA 

Kontraktowaniem zosta- 
nie objętych 25.000 gospo- 
darstw. 

Dla szybkiego przeprowa 
dzenia zasiewów wiosen“ 
nych, należy zwrócić uwa- 
gę przede wszystkim na 
szerokie wykorzystanie sie- 
ci ośrodków maszynowych 


przez mało i średniorolnych 
chłopów, szerokie wykorzy” 
stanie dekretu o pomocy są 
„iedzkiej. 

Skończymy z „papierową“ 
pomocą sąsiedzką. Czynni* 
ki administracyjhe będą sto 
sowały wysokie grzywny w 
stosunku do opornych. Grzy 
wny te nałożone na boga- 
czy — kapitalistów wiej- 
skich będą tak wysokie, 
ażeby w sposób właściwy 
wpływały na nich. Zapłace 
nie kary przez opornego nie 


zwo:ni go od obowiąz” 
ku świadczenia pomocy 
sąsiedzkiej. Dla czuwania 


nad właściwym wykonywa* 
riem dekretu o pomocy są- 
siedzkiej będą powołane w 
najkliższyci: dniach przez 
Powiatowe i Gminne Rady 
Narodowe — komisje, które 
będa kontrolowały i czuwa 
ły nad przebiegiem pomocy 
sąsiedzkiej. w terenie. 

Dużą rolę odegrają w 0- 
>ecnej akcji siewnej ośrod= 
ki maszynowe, których już 
90 weźmie udział w pra“ 
cach wiosennych. 

Jedrakże na pracy ośrod- 
ków zaciąży poważnie brak 
planów pracy na okres sie- 
wu. Tam zaś, gdzie zostały 
opracowane, są one prze” 
ważnie nierealne, gdyż nie 
podpisano z chłopami odpo” 
wiednich umów na przepro 
wadzenie orki czy siewu, 

W tej dziedzinie jeszcze 
nie wszystko jest stracone. 
I trzeba jak najprędzej odro 
bić, co się jeszcze da, +» 


WSZYSTKO DLA AKCJI 
SIEWNEJ 
Wiosenna akcja siewna 
ma w tym roku specjalne 
znaczenie, gdyż musimy 
siększyć produkcję zbożo= 
vą nie tylko w celach apro 
wizacyjnych, ale i dla do- 
starczenia paszy treściwej 
celem pokrycia zapotrzebo* 
wania w związku z podnie 
sieniem hodowli bygdła i trzo 
dy chlewnej. Musi także 
wzrosnąć obszar upraw pasz 
zielonych niezbędnych dla 
racjonalnego chowu bydła. 
Ażeby powyższe zadania 
zostały należycie w terenie 
wykonare, zagadnieniami 
tymi winny żyć nie tylko or 
qanizacje gospodarcze jak: 
ZSCh i Gminne Spółdziel- 
:*3 SCh, ale także Rady Na 
rodowe i władze administra 
cyjne. W szczególności win 
ny się tymi sprawami za- 
jać nasze organizacje par- 
tyjne. Organizacje wiejskie 
PZPR winny również wspól” 
nie ze Stronnictwem Ludo* 
wym i Polskim S.L. intere- 
sować się przebiegiem akcji 
siewnej. - s 
-Nasze gminne i gromadz- 
kie koła partyjne powinny 
podejść do akcji siewnej, 
jak do wielkiej bitwy 
bitwy o charakterze walki 
kiasowei. Gminne i gro- 


madzkie koła partyjne po”. 


winny czuć odpowiedzial- 
ność za wykonanie planów 
i zamierzeń naszego rządu 
na danym terenie, 

Odnosi się to zarówno de 
rozdziału kredytów, nawo- 
zów, pomocy sasiedzkiej, ak 
cji kontraktowania, jak i 
do pracy ośrodków maszyno 
wych. 

Tak jak w przemyśle ro- 
botnikom prowadzącym ba» 
talię o wykonanie planów 
produkcyjnych przewodzi 
partia, tak na wsi w walce 
o urodzaj, ©0 podniesienie 
hodowli, o  kontraktację, 
muszą się wysunąć na czo 
ło nasi towarzysze partyjni, 
nasze koła terenowe PZPR, 


| © 
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Niedziela, dnia 6 marca 
1949 r. 
Dziś: Krystyny 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. K. — 112 
Pogotowie U. 8. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
Zarząd Miejski ZMP — tel.14 
PZPB — 23 


KINA 
Kina „Robotnik“ i „Poło- 
nia“ wyświetlają komedię 
filmową produkcji polskiej 
p.t. „Skarb“, 
Początek seansów w nie- 


dzielę: „Polonia” — 13.30, 
„Robotnik“ — 14-ta, 
Redakcja „Głosu Pabia- 


nic“; — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18, 
w 
„SKARB“ DLA PRZODOW- 

NIKÓW PRACY 

Rada Zakładowa PZPB w 
Pabianicach zakupiła 3 sean- 
se filmu „Skarb* w kinach 
„Robotnik“ i ;;Polonia*, 

Seanse te są przeznaczone 

TW pierwszym rzędzie dla 
przodowników pracy i uczest 
ników współzawodnictwa. 


ZARZĄD 
SAMORZĄDOWCÓW 

Nowowybrany na Walnym 
Zgromadzeniu Zarząd Związ- 
ku Zawodowego Pracowni- 
ków Samorządowych ukon- 
stytuował się następująco: 
przewodniczący. ob. Konrad 
Łyszkowski, wiceprzewodni- 
czący ob. Józef Malinowski, 
sekretarz ob. Franciszek 
Wankiewicz, zastępca ob. Ro 
man Przyrowski, skarbnik 
ob. Bolesław $ałaciński, refe 
rentka spraw kobiecych ob. 
Adela Karhowiakowa i czło- 
nek zarządu ob. Ignacy Mik. 


ZATWIERDZENIE BUDŻE- 
TU MIEJSKIEGO 
Wojewódzka Rada Naro- 
dowa zatwierdziła budżet m. 
Pabianic na 1949 rok w gra 
nicach, uchwalonych przez 
Miejską Radę Narodową. 
Budźet ten przewiduje w do 
chodach zwyczajnych 
103.792.700 zł, w nadzwy- 
czajnych 25.003.000 zł, W 
wydatkach zwyczajnych 
93.492.700 zł, a w nadzwy- 
czajnych 35.303.000 zł, 
Ogólna suma budżetu tak 
po stronie dochodów jak 
i wydatków wynosi 
128.795.700 zł. 


ŚSNIEŻYCA 

Od trzech dni pada śnieg. 
Wichura tworzy zaspy nie do 
przebycia. Komunikacja 
tramwajowa między Łodzią, 
a Pabianicami zawodzi. Na 
autostradzie od ul. Konstan- 
tynowskiej w kierunku Łodzi 
„ruch kołowy całkowicie 
wstrzymany. Ale tylko chwi 
lowo, bo Pogotowie Akcji 
Odśnieżania działa. Trzy płu 
gi śnieżne pracują dzień i 
noc. Brygada złożona z 70 
ludzi usuwa zatory Śnieżne, 
umożliwiając przywrócenie 
normalnego ruchu kołowego. 

Pogotowie akcji odśnieża- 


„ mia dohrza zdała egzamin. 


| 
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GŁOS-PABIANIE 


rzed mikrofonem Polskiego Radia 


Powiat rawsko-mazowiecki melduje 


Z ukosa 


o dotychczasowym rozwoju akcji „H“ 


Struktura powiatu 


zinno-polska, 


Tow. Dubielecki, starosta do terenów nizinnych. Sieć 


powiatowy, 
mikrofonu stwierdził, 
powiat rawski 
do powiatów 


zaproszony do punktów kopulacyjnych, ist- 
że niejąca przed wojną w nie- 
zalicza się licznych maiatkach. rozwija 

biednych.|się obecnie pomyślnie i obej 


Liczy on 14 gmin wiejskich|muje już 130 buhajów, 37 
i 3 miejskie. Przygniatającą| knurów, 48 tryków i 47 ogie 
większość wśród mieszkań-|rów.  " 


ców stanowią malo- i śre- 
dniorolni chłopi, poświęcają 
cy się w znacznym stop- 


niu hodowli trzody chlewnej |PT 


i bydła. Hodowla w czasie 


okupacji poniosła ogromne | Znajmia, 


straty, sięgające około 70 


Kontraktowanie 
Poproszony do mikrofonu 
ezes Powiatowych Związ- 
ków Gminnych Spółdzielni 
iż niektóre gminy 
przekroczyły już nakreślony 


procent. Obecny stan hodo-|plan kontraktacji. Obecnie 


wli sięga do 80 procent sta- |Już 


zakontraktowano 2500 


nu przedwojennego. Dzięki|sztuk. Skupu dokonuje 12 
uchwale Rady Ministrów o|gmitnych spółdzielni. 


popieraniu hodowli powiat 


Nad rozwojem hodowli 


rawski w niedługim czasie|czuwają instruktorzy hodo- 
osiągnie stan przedwojenny. wlani z ob, Grochockim na 


Hodowane rasy 
Jako drugi przed mikrofo 
nem Polskiego Radia stanął 
komisarz ziemski tow. Stu- 


czele, mającym wieloletnią 
praktyke w tei dziedzinie. 
Kontraktowicze zaopatrują 
się w pasze treściwe w gmin 
nych spółdzielniach Samopo 


dzienny, który poinformo-|mocy Chłopskiej. Na skła- 
wał słuchaczy o dalszych |dach znajduje się dostatecz- 


szczegółach, 
akcją „H”*, Powiat rawski 
hoduje świnie rasv puław- 
skiej. Jest to rasa odporna 
na różnego rodzaju niewy- 
gody, wymagająca intensyw 
nego żywienia wybitnie sło 
ninową. Jeśi idzie o bydło, 
to w powiecie rawsko-mazo 


związanych z|na ilość pasz, 


Rozwój budowy silosów 

'Tow. Kornacki, prezes 
Powiatowego Zwiazku Sa- 
mopomoc Chłopska opowie- 
dział radiosłuchaczom, że 
w terenie nad rozwojem ho 
dowli czuwają koła produ- 


wieckim przeważa rasa ni- centów różnych branż. Ko- 


dostosowana |ła te wydatnie przyczyniają 


się do rozwoju hodowi. 


Wielkie znaczenie dla roz- |gromne znaczenie. 


woju hodowli bydła mają 
silosy. ZSCh. docenia ich 
znaczenie i planuje w roku 
1949 ich rozbudowe o dalsze 
37. Ogólna ilość wyniesie 92, 
Klasyfikatorów trzody chle 
wnej szkoli Centrala Mies- 
na. Są to ludzie, pochodzą- 
cy z mas. W ich pracy prze 
bija się troska o hodowcę. 


Utrzymują się z hodowli 

Wreszcie przed mikrofo- 
nem Polskiego Radia stanął 
gospodarz, ob. Perst Józef. 

Na pytanie przedstawicie- 
li Radia oświadcza, że posia- 
da 3.85 ha, trudni się hodo- 
wlą i z niej przede wszyst- 
kim czerpie środki na utrzy 
manie swej rodziny, 


a LJ 
Plany inwestycyjne 
Zarządu Miejskiego w Ozorkowie 
ja wiele drobnych napraw 


Zarząd Miejski w Ozorko- 
wie czyni starania, aby w 
roku bieżącym doprowadzić 
do porządku stan ulic mia- 
sta. 

Na roboty drogowe prze- 
znaczono 3 mil. 273 tys. zł. 


Zmiana w przebiegu sku- 
pu i sprzedaży świń ma o- 
„Już nie 
męczą człowieka kupcy bi- 
ciem w rękę i nie żerują ne 
dobrodusznym rolniku—mó 
wi ob. Perst. Podprowadza- 
my swoje sztuki do wagi. 
Ważą je i oceniają ludzie, 
pochodzący z naszych 
warstw“. Ob. Perst mówi 
dalej, że zakontraktował 2 
świnie. Jedną z nich już od 
stawił do spółdzielni. 

Dobre wyniki w rozwoju 
akcji „H“ powiat zawdzię- 
cza władzom administracyj- 
nym, partii, organizacjom 
społecznym oraz samym ho- 
dowcom, którzy widzą wła- 
sne korzyści i potrzebę za- 
opatrzenia robotnika i jego 
rodziny w mięso i tuszcże. 


w różnych punktach miasta. 
Na Zielonym Rynku położo 
ne zostaną nowe chodniki. 
Uliea Górna będzie wybru- 
kowana. Projekinje się rów 
nież podwyższenie, wyżwiro 


Coż to za „postać“? 


Wszyscy pasażerowie, ja- 


dący tramwajem z Łodzi w 
kierunku na Pabianice, przy 
słuchują 


się w skupieniu 
nazwom przystanków, Wy- 
woływanych przez konduk- 
torów, — Tor Wyścigowy! 

A potem — Mały Skręt! 

Ech, głupstwo — malutki 
Skręt, nie ma się czego bać. 
Dalej spokojne, nieomal, że 
sielskie nazwy: Ksawerów, 
Widzew - Żdżary, Dąbrowa 

Nagle Duży Skręt! 
Oho, uwaga! 

Nic groźnego, okazało się. 
że po prostu tramwaj SKTĘ- 
ca. Jedziemy dalej. Fabiani- 
ce tuż. tuż. 
dż hamulców. Przysta 
ek. 


n 

Konduktor ogłasza Jonc- 
nie — Fabryka Pesta’ 

— Przepraszam, czyja? 

- t3, Posta. 

— Nie, nis — wyjaśniają 
mi współpasażerawi3 --- fa- 
bryka została upaństwowio- 
na. To jest obecny oddział 
13-ty PZPB w Pabianicach. 
Post był dawnym właścicie 
leń. Wychyłam głowe z 
tramwaju, istotnie, na tabli 
cy wypukłymi literami 
„Stoi“ jak najwyraźniej na- 
pisane: — „Posta“, 

Cóż to była za „Posta-¢“, 
że tramwaje podmiejskie 
tak trwały ufundowały jej 


Projektowane jest przebru wanie i wyrównanie ul. Na|pomnik. Nic takiego, po gro 


kowanie ulicy Żeromskiego, 
Traugutta, Rynek, a oonad- 


Zebranie Rad Zakładowych 


i aktywu związkowego 


'Onegdaj odbyło się plenar 
ne zebranie Rad Zakłado- 
wych i aktywu związkowego 
z udziałem Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych i 
przedstawicieli OKZZ. 

Przedstawiciel OKZZ tow. 
Filipiak wygłosił obszerny re 
ferat o roli Związków Zawo 
dowych w Polsce i na arenie 
międzynarodowej. Ponadto 
prelegent omówił problemy, 
wyłaniające się w związku z 


procesem przeciwko bandzie 
Murata i reakcyjnym przed- 
stawicielom kleru, którzy 
współpracowali z bandytami, 
nakłaniając ich do prze- 
stępstw i mordów popełnia- 
nych na członkach Partii i 
bezpartyjnych, 

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
poszczególni towarzysze 
wskazywali, aby tego rodza- 
ju wypadki były z całą ener- 


Apel wiosenny hufca SP 


przy Szkole Przemysłu Odzieżowego 


Wszystkie dziewczęta do 
lat 18, zatrudnione w Pań- 


Kotówna wygłosiła referat 
p.t. „Podsumowanie dorobku 


stwowych zakładąch Przemy |hufca*, a o zadaniach i pla- 


słu Odzieżowego  (d. Szwal- 
nia Mechaniczna) uczęszcza- 
ją do Szkoły Przemysłowej. 
W firmie pracują 5 godzin, a 
drugie 5 godzin poświęcają 
na naukę w szkole. Dziewczę 
ta te należą również do huf- 
ca S. P, który liczy 46 juna- 
czek. 

Zgodnie z zarządzeniem 
władz naczelnych S. P. odbył 
się Apel Wiosenny. Na apel 
ten poza junączkami przyby 
li: por. Talar i ob. Wajsowa 
z Komendy Powiatowej S. P., 
dyrektor szkoły ob. mgr. 
Grzelak oraz przedstawiciel 
ZMP. 

Uroczystość zagaiła ko- 
mendantka hufca ob. H. Ma- 
linowska, prosząc do stołu 
prezydialnego wszystkich 
gości. 

Witając zebranych, dyr. 
mgr. Grzelak podkreślił wiel 
kie zdobycze młodzieży w 
Polsce Ludowej. Przedstawi- 
ciel-ZMP nawoływał junacz 
ki, aby śmiało mówiły o trud 
nościach swej pracy i nauki, 


ab, . wskazywały błędy i nie 
dociągnięcia, Por. Talar 
wskazywał konieczność ści- 


słej współpracy hufca S. P, 
ze Związkiem Młodzieży Pol- 
skiej, 

Po odczytaniu rozkazów 
Komendantów Głównego i 
Powiatowego SP  iunaczka 


nach na 1949 rok mówiła ko- 
mendantka H. Malinowska, 
Junaczki Wieczorek i Rewue 
ka wskazują na konieczność 
jednolitego umundurowania 
wszystkich junaczek i zaku- 
pienia w tym celu odpowied- 
niej iłości mundurów oraz 
zwiększenia prenumeraty or- 
ganu S. P. „RAZEM“. 

Zebrane powzięły rezolu- 
cję, która m. in. głosi: 

„Wziąć udział we wszelkim 
czynie demokratycznych ko- 
biet polskich, idących za 
przykładem Światowej De- 
mokratycznej Federacji Ko- 
biet.. Dążyć do utrwalenia 
pokoju i postępu, 

Przeprowadzić akcję pro- 
pagandową wśród swych ro- 
dzin i znajomych w pozyska- 
niu jak największej ilości 
członkiń dla Społeczno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet. 

Nawiązać bliski kontakt 
ze wsią“. 

Następnie rozkazem ko- 
mendantki hufca, junaczki 
M, Pliszkówna, B. Malinow- 
ska i A. Pieczonka naczo 
ne zostały delegatkami na 
Powiatowy Apel Wiosenny, 
który odbędzie się w dniu 22 
marca rb. 

Uroczystość 
wspólnym 
hymnów $. P. 
Demokratycznei. J. 


zakończono 
odśpiewaniem 
i Młodzieży 
. M. 


gią zwalczane przez Świat 
„pracy. Dyskutanci zwracali 


uwagę, że przede wszystkim 
niedostateczne  uświadomie- 
nie polityczne stwarza podat 
akcyjnej propagandy. Ze- 
ny grunt dla szerzenia re- 
brani postanowili podnieść 
poziom polityczny wsi pol- 


skiej, powiększyć liczbę bry- 
gad, wyjeżdżających na 
wsie, nad którymi poszcze- 


gólne fabryki sprawują sze- 
fostwo. Brygady te poza 
niesieniem pomocy technicz- 
nej mają wpływać uświada- 
miająeo na chłopów. K, M. 


rutowicza i Łakowej. W ca- 
łym mieście przeprowadzo- 
ne będą prace porządkowe 
przy zieleńcach. Zasadzo- 
nych zostanie 513 drzewek, 
co znacznie podniesie stan 
zadrzewienia miasta. 

2 miln. 200 tys. zł prze- 
znaczonó ma kapitalne re- 
monty szkół podstawowych 
Nr 2 i Nr 3, a 546 tys. zł 
na remonty szkół Nr 1 i 
Nr 4. Również w roku bie- 
żącym zostanie zalesione 3 


ha w lesie miejskim Ozar- 


kowa. W ramach planu sze 
ścioletniego zostanie zale- 

ssu. 5 W IMIE 
ście posadzone 100 drze- 
wek alejowych. (J.) 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


stu przedwojenny kapitali- 
sta. 

Oczywiście, należy szano- 
wać pamiątki — ale nie 
takie. Zes 
TEDY ZPEEWE SZ CP ENE AES 


DO ODEBRANIA W MO. 

W Komisariacie MO w Pa 
bianicach znajdują się na- 
stępujące zagubione prżed- 
mioty: torebka damska, 
teczka skórzana i walizka, 
na zawartość której składa 
ją się różne przedmioty. 

W dniu 15, II, 49 r. odda- 
ny został w Komisariacie 
MO znaleziony zegarek dam 
ski na rękę, 

Zguby są do odebrania w 
Komisariacie MO. 


Miliardowe kredyty na pomoc 


dla rodzin wyjeżdżających na Ziemie Zachodnie 


W ostatnich tygodniach u- 
stalone zostały plany Mini- 
sterstwa Administracji Pu- 
blicznej oraz Ministerstwa 
Reform Rolnych, tyczące ak- 
cji przesiedleńczej na Ziemie 
Zachodnie. W ramach tych 
planów z Polski centralnej 
przesiedlone zostanie 25 ty- 
sięcy rodzin na Ziemie Za- 
chodnie,.w tym 5 tysięcy ro- 
dzin z województwa łódzkie- 
go. 

Rodzinom z pomocą śpie- 
szą odnośne Ministerstwa. 
przeznaczając na ten cel ol- 
brzymie kwoty. 

Tak więc Ministerstwo Ad 
ministracji posiada już oko- 
ło miliarda złotych kredy- 
tów na zakup inwentarza, z 
sumy tej będą udzielane po- 
życzki w wysokości od 60 do 
110 tys. złotych. Ponadto uru 
chomione zostały kredyty na 
akcję siewną w wysokości 
225 milionów, co praktycz- 
nie wyrażać się będzie w ten 
sposób, iż każda rodzina 
przesiedlona otrzymać będzie 
mogła kredyt średniotermino 
wy od 5 do 20 tysięcy zł, 
przyczem stosowana zostanie 
w praktyce górna granica 
kredvtów. Ponadto Bank Rol 


ny na ten sam cel uruchomił 
kredyty krótkoterminowe w 
wysokości 348 milionów, z 
czego na ziarno przeznacza 
się 98 milionów na orkę 250 
milionów. Z tych ostatnich 
kredytów skorzysta ogółem 
ponad 17 tysięcy rodzin. 

W akcji tej nie pozostało 
w tyle również Ministerstwo 
Odbudowy planując udziele- 
nie kredytów w wysokości 1 


|miliarda 480 milionów, prze- 
znaczonych na pomoc w od- 
budowie 8.900 zagród. 
Wszystkie wyżej podane su- 
my przeznaczone są wyłącz- 
nie dla osób, przesiedlają- 
cych się po 1 listopada ub. 
roku, 

Rodziny wyjeżdżające na 
ziemie zachodnie, mają za- 
pewnioną bezpłatną podróż i 
opiekę ze strony PUR-u. (sz) 


Ludność wsi woj. łódzkiego 
zdobywa wiedzę zawodową 


Kursy zawodowe prowa- 
dzone przez Instytut Przemy 
słowo - Rzemieślniczy w 
Łodzi, mają na celu podnie- 


sienie gospodarcze wsi, przy |seciarskich, 


sposobienie młodzieży wiej- 
skiej do pracy w przemyśle 
oraz zapoznanie ludności 
wiejskiej, trudniacei się cha 
łupnictwem z postepem tech 
nicznym. 

W ub. roku na 165 kur- 
sach, zorganizowanych przez 
Instytut, kwalifikacje zawo- 
dowe zdobyło około 5 tys. 
osób. 


sób, młodzieży wiejskiej i 
dorosłych ze wsi ksztsłci się 
w Łodzi na kursach cholew 
karskich, krawieckich, gor- 
bieliźniarskich, 
renes samochodowych 
itp. 

Dla kobiet 1 dziewcząt 
wiejskich uruchomiono stałe 
placówki szkoleniowe w 8 
różnych miejscowościach wo 
jewództwa łódzkiego. W o- 
środkach tych kształci się 
800 osób. Niezależnie od te- 
go uruchomiono szereg kur 
sów kroju. modelarstwą, i 


Qhecnie ponad 1.000 0-„szvcią, 


sz _ 
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PAŃSTWOWY TEATR ` 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
mł. Jaracza 27 


Dziń © godz. 19,15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. „Bankiet“, 

TEATR „MELODRAM” 
ul. Traugutta 18. 
(Gmach OKZZ) 

Dziś, © godz. 19.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
tera pt. „Synowie”. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIĘRZA 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19.15 komedio - farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU". Ka- 
sa czynna od 1i2-tej tel. 123-02. 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY, ul 11 Listopada 21; 

Codziennie © godz. 13.15 a w 

miedzielą i święta o godz. 16.00 
4 19.15 komedia M. Bałuckiego 
„KLUB KAWALERÓW”. 


TEATR „OSA“, ul Traugutta | 

Ostatni tydzień „Porwanie Sabi- 
nek” z J. Węgrzynem, o godz. 
19.30 Zniżki ważne. Kasa czynna 
6d godz. 10 bez przerwy. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dn. 5 i w niedzielę, 
dn. 6 marca sztuka Sz. Diamanta 
„W NOC ZIMOWĄ” 

w reżyserii Idy Kamińskiej. Począ- 

tek o godz. 19.30. 


TEATR LALEK „PFARAMUSZKA” 
czynny w każdą niedzielą i święto 
e godz. 12.00, 14.00 (2 popołud.) 
w sali Polska Ymca — Łódź, uł. 
Moniuszki 4a. 

W programie: „Stach i Strach". 
= Rewia bajek Tadeusza Kraszew- 
skiego, 


p Z EA 


Czołowe lekkoatletki radziec- 
kie zimą uprawiają piękny 
sport narciarski 


KRAKÓW (obsł. wł). Zgod- 
nie z programem, rozpoczęto 
w piątek w Krakowie zawo- 
dy półfinałowe o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej. 
Na starcie stanęło 6 drużyn: 
mistrz okręgu gdańskiego 
„Zryw* (Gdańsk), mistrz okrę 
gu łódzkiego „Zryw“ (Łódź), 
mistrz okręgu opolskiego 
„Chemik* (Gliwice), mistrz 
okręgu poznańskiego ZZK 
(Gniezno), mistrz okręgu ra- 
domskiego SKS (Radom) i 
mistrz okręgu krakowskiego 
„Cracovia“. 


Wyniki pierwszego dnia by- 
ły następujące: ZZK” (Gnie- 
zno) — „Chemik* 
50:29 (14:19), „Zryw” (Gdańsk) 
— „Zryw'* (Łódź) 25:23 (6:13), 


REKORD — ul Rzgowska 2; 
„15-letni Kapitan" — I-szy se 
ans godz, 16, niedz. 14 dla mło: 
dzieży, godz. 18, 20, w niedz. 16. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 124: 
— dla młodzieży; 

„Ostatni Mohikanin" godz. 
16, 18, 20, w niedz. 14. poranek 
11.30 

SWIT — Bałucki Rynek Nr 5: 
Skandal" godz. 18, 20, w niedz. 
14, 16, film dozwolony od lat 18. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 108; 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY — ul. Sienkiewicza % 
„Zycie Emila Zoli" — godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13.30 film do- 

zwolony dla młodzieży. 

WŁÓRNIARZ — ul. Zawadzka 16 
„Wiejka nagroda'* godz. 

15.30, 18, 20.30, w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1. 
„Trzeci Szturm” — godz 15.30, 
18, 20.30, w miedz, 13, poranek 
10.30, film dozw. dla młodzieży 

WOLNOŚC — , 

„Miłość na Lekarstwo” — godz. 
16. 18. 20, w niedz. 14, flim do- 
zwołany od lat 14 

ZACHĘTA — ul Zgierska 26 — 
„Cygański Tabor” — godz. 16, 
18, 20, w niedz. 14, poranek 11 30 
film dozwolony dla młodzieży 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina | 
„Cygańska Miłość” — godz, 16, 
18.30, 20,30, w niedz, 14, film 
dozwolony od lat 18. 

BAŁTYK — ml, Narutowicza 20; 
„Skarb” — godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30. poranek 11.30 — 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul. Franciszkańska 21 
„Dwaj Panowie F" — godz. 18, 
20, w miedz. 14, 16, Nim dozwo- 
lony od lat 16. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj. | 
zagr: Nr. 10” — godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 

BEL — (dla młodzieży), 
gionów 2-4: 
„Skarb Tarzana” 
17.30, 19, 20.30, 
14.30. 

MUZA — Ruda Pzbłanicka; 
„Noc w Casablance" godz, 18 20 
w niedz. 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67 
„Trzeci Szturm" godz. 16, 18.30, 

21, w niedz. 13.30, poranek 11, film 
dozwołony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 
Nr 74-76; 

„Paganini* — godz. 15,30, 18 
2030. w miedz. 13, film dozwolo- 
ny dla mlodzieży 

ROBOTNIK — ul Kilińskiego 176 
„Ojcowie t Dziec" godz. 

16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; 
„Wesoły pensjonat‘, g. 18, 20 
w niedz. 14, 16 — film dozwolo- 
ny od lst 16. 


ul Le 


godz. 16, 
w miedz. 13, 


Półfinały w koszykówce męskiej 


(Gliwice) |. 


Sport w ZSRR PIEKNA PRZYSZŁOŚĆ 


otwiera się przed zawodnikami i działaczami „ŁKS = Włókniarza 


W sobotę dnia 12 marca odbędzie się walne zebranie 
trzech łączących się we wspólną rodzinę Włókniarzy klu. 
bów łódzkich: Włókniarza ŁKS_u i DKS-u Przed tym do. 
niesłym dla sportu łódzkiego wydarzeniem przeprowadzili. 
śmy rozmowę w „sztabie'* Włókniarzy na temat nadchodzą- 
cej fuzji tych trzech klubów. 


kszego i najstarszego "klubu. spor 
tewego w Polsce były wprost 
skazane na wymarcie. Dowia_ 
dzieliśmy się o tym, na walnym 
dorocznym zgromadzeniu tego 
klubu w ubiegłą niedzielę. Stało 
to by się niewątpliwie z wielką 
szkodą dla rozwoju naszego Spor 
tu, toteż już teraz myślimy nad 
różnymi sposobami, aby do tego 
nis dopuścić, 

— W jaki sposób chcecie 
przyjść z pomocą tym „bieda- 
kom**, którzy do tej pory nie 
niogli zdobyć takich funduszy 
jak naprzykład piłkarze, czy 
bokserzy ŁKS.u 

-— Naszym obowiązkiem bę_ 
dzie w pierwszym rzędzie rozbu 
dować nie te sekcje, które przy 
noszą najwięcej dochodu klubo- 
wi, alę te, które zdolne będę 
przyciggnąć masy naszej mło. 
Gzieży, a więc mam na myśli ta 
kie dyscypliny, jak lekkoatlety_ 
kę, gry sportowe, pływanie, gi- 
muastykę. Pomoe naszą wyobra- 
OD REDAKCJI żam sobie przez ułatwienie na_ 

Ze względów technicznych 8|wiązywania kontaktów tym sek 
lekcję gimnastyki zamieścimy jcjom nawet z drużynani zagra 
w numerze wtorkowym. micznymi, aby przez to stały się 
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Z życia K. 8. Związkowice 
Er zw A o 


Generalna zaprawa piłkarzy 
Piłki| Tomczyk, Trzciński, Podsiadły 


— Moment tea będzie niewąt. 
pliwie przełomowym w życiu 
sportowym naszego zrzeszenia 
na terenie Łodzi — mówią nam 
na 4.tym piętrze przy ul, Sien- 
kiewiczn Dorobek sportowy 
EŁKS_u jest olbrzymi, jednak w 
nowej rzeczywistości ŁKS mu- 
siał natrafiać na wiele przesz. 
kód w swej pracy i borykać się 
nie raz z dużymi trudnościami. 
co wpłynęło na to, że niektóre 
na przykład sekcje tego najwię- 


„Cracovia“ — SKS (Radom) 
58:13 (22:4). 


TUR-Zgoda 50:32 


'*Wczoraj w sali YMCA rozegra 
ng mecz ligowy w koszykówce 
pemiędzy zespołami Zgoda (Świę 
tochłowice) a TUR-em. Spotka- 
nie wygrali łodzianie w stosun_ 
ku 50:32 (30:12), 


Kierownictwo Sekcji 


ABC 


sportowca 
STRUKTURA ORGANIZA- 
GYJNA KULTURY FIZY. 

CZNEJ W POLSOE 
Wychowanie fizyczne i 
sport. ogólnie objęte ter_ 


ore popularniejsze, Szkcjem tym 
dostarczymy ponadto potrzebne: 
go sprzętu, trenerów i iustruk. 
torów, Sądzimy, że ŁKS nie bę 
dzie teraz narzekał na brak re 


zerw i w krótkim czasie będziejj minem kultury fizycznej, 
mógł wychować obiecujący na_f] w myśl nowych założeń 


struktury organizacyjnej bę 


rybek który uzupełni luki pow- 
dzie, u nas uprawiane „w 


stałe w jego reprezentacyjnych 


szeregach. Pole do działania hejj Zrzeszeniach Sportowych 

dą mieli wszyscy... ||] pięcin podstawowych pionów 
O tym nie wątpimy, każdy || patronalnych, 

znajdzie pracę dla siebie, ale Te piony to: 

kto Waszym zdaniem  będziejł |) Związki Zawodowe, 

miał najwdzięczniejsze pole doj] ©) Zwiazek Samopomocy 

działania? , 


(hłopskioi 1 współdziała 
jące z nim: Pov'szechina 
Organizacja „Służba Pol 
ece*'', ZMP, Rady wla 
Spraw Sportn Wiejskie- 


— Nie ulega wątpliwości, że 
przede wszystkim zawodnicy któ 
rzy w tej chwili reprezentują 
najwyższy pozio sportowy we 


wszystkich dyscynlinach sporto- go. 
wych. Ich moralnym obowiąz_|| 3) Wojsko Polskie, 
kiem powinno się stać wyclowa |] 4) Organa bezpieczeństwa 


nie przynajmniej 10 godnych sie i Wojsk Ochrony Pogra- 


bie następców, bo przecież na- nieza, 
dejdzie czas, że sami ze wzglę- 5) sportowe władze aka 
du na siwiejące brody hędą mu cemickie 


sieli pożegnać się z boiskien:, czy 
tingiem Po wycofaniu się z 
czynnego życia sportowego cheie 
libyśmy aby zawodnicy ci nie 
zrywali zupełnie za sportem, ale 
po urrskanin stopni instruktor_ 
skich oddali się pracy szkolenia 
wej, 

— Nie mniejszę wagę przy- 
wiąznjemy — cisgnie dalcj nasz 
interlokutor — do prac nowego 
zarządu klubu. Rzecz oezywista, 
że Zarząd ten bedzie miał nasze 
całkowite poparcie tak moralne 
jak i materialne, inicjatywa je 
dnak musi pochodzić od niego. 


Poza tymi piouami wycho 
wanie fizyczne i $port upra 
wiane będą ponadto w szko 
łach wszelkich typów. 

Dla celów organizacyjnych 
w sportie piony patronalne 
mają tzw. Zrzeszenia Sporte 
we które wyłaniają z kolei 
każde dla siebie władze w 
postaci Rad Zrzeszenia Spor 
towa z kolei mają kluby 
sportowa (dla sportu wyszy 
nowego) i koła sportowa 
(dla wychowania fizyczne- 
go i sportu niewyczynote_ 
go). Sport wyczynowy orga 


Nożnej ZS Związkowiec, w celu 
wyłonienia reprezertacyjnej ka 
dry Zrzeszenia, zarządza w dniu 
7.311 49 (poniedziałek) w seli 
KS Zryw przy ul. Pogonowskie_ 
go 32 o godz, 17.00 generalną 
zaprawę na którę stawią się na 
*tępujący zawodnicy: 

z KS Skra-— Bałuty: kol, Ja 
siński, Nowicki J „ Łuczak M. 

z KS Zryw: kol Szydzisz M. 

z KS TUR — Chojny: kol 
UBODA a NEZEDE| 


T., Kluka, Kędzierski, Maślan- 
kiewicz, Darczyński, 

z KS Płomień: kol, Zelewski 
St. Słomiński K, Kubiak K, 
'Tamecki R. Szawłowski 8, Lin 


kowski T., Sobczak M., Pa. 
młowski A, 
Wyżej wymienieni zgłoszą 


się u kolegi Kudelskiego wraz 

ze sprzętem sportowym tj. ko_ 

szulka, spodenki, i pantofle, 
Obecność obowiązkowa. 


Co usłyszymy przez radio 


5.45 Sygnał czasu i pobudka, 6.50 
Program dnia, 6.55 Muzyka, 7.00 
Wiad. gosp. dla wsi. 7.15 Muzyka 
poranna, 8.00 DZIENNIK, 8.20 Z pra 
sy stołecznej, 8.25 Muzyka z płyt, 
8.55 Wiadomości Społ. Kom. Ra- 
diof, Kraju, 9,00 Nabożeństwo z 
Krakowa, 10.00 Audycja dla cho- 


wsi”, 1400 „Morza i oceany”, 
14.10 „Słuchamy muzyki”, 14.30 
Koncert 15.00 „Żąki wrocławskie”, 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16.20 Muzyka poważna, 16.45 „No- 
we książki”, 17.00 Koncert rozryw- 
kowy, 18.10 „Pan Tadeusz" 18.30 
„ŻYWE WYDANIE DZIEŁ CHO- 


Z góry możemy powiedzieć, że 
nie dopuścimy do  Żądnej jego 
drzemki. W ksżdej sekcji musi 
tętnić życie i to życie bujne. 
Ambicja naszą powinno być aby 
nasz reprezentacyjny kłub, któ. 
rego szeregi zasilą jeszcze zawo 
dnicy BRS_W z doskonałymi lek 
koatletami, lekkostletkami, mo- 
tocyklistami i  ping-porpistami 
na czele oraz szeregiem wypróbo 
wsnych działaczy — nie tylko 
stał się bazą sportu wyczynowe 
go w Łodzi, nle dzięki swej pra 
cy zdobył czołowe miejsco we 
wszystkich dyscyplinach sporto- 
wych w Polsce. Cel ten osig_ 
gniemy tylko przez usilną pracę 
i wzajemne zrozumienie, toteż 
nie wątpie, że przyszła nasza 
praca ułoży się pomyślnie 
gdyż wszystkim nam przyświe- 
cać będzie jeden cel, dobro spor- 


nizacyjnie podlega  Zwiaz- 
kom Sportowym.  Całością 
spraw kultury fizycznej kie 
ruje Główny Urząd Kultury 
Piryeznej, 

Pion Związków  Zawode- 
wych ma 9 Zrzeszeń Sparto 
wych: Górnik, Metalozjca 
Włókniarz, Chemik. Pudo_ 
wlani, Spożywca, Kolejarz, 


Samorządowiec i  Związko: 
wiec, 
Pion wiejski ma jedno 


Zrzeszenie Sportowe Imo 
«vrch Zespołów Sportowy: 

Pion wojska jedno 
WRS Legia. 

Pion czwarty — jedno ZS 
Gwardia. 

Pion akademicki — je. 
dno Akademickie Zrzeszenie 
Spartowe. 


rych, 10.10 Audycja regionalna|PINA", W przerwie—audycja lite- dk ay zie FAA Rz AEAT S E 
<downo = muzyczna; 11.00 „Wszech- racki, 20.00 DZIENNIK, 20.45 (£) w Ę i ka pomir moea y 994640446494956948140000660014660004406046460000000406 
mica Radiowa”, 11.20 (Œ) „Naj Wiad. sportowe lok. 2055 (È) 

widowni- tygodnia”, 1.30 (Ł)| Komunikaty, 20.58 (Ł) Omów.| _. ŁA sie! sze imprezy eun 
Chwila muzyki, 11,35 (Ł) Prze- | progr. lok. na jutro. 21,00 „Cze-| Piłka ręczna: sala YMCA za-jrze. 

mówienie ob, Duniakowej z okazji | chosłowacja przemawia do Polski“, woły o mistrzostwo ligi koszy.| Zawody towarzyskie w: To. 
Dnia Kobiet, 11.45 (Ł) Chwila mu-|21.30 „Na muzycznej fali", 22.00]Xowej: YMCA Zgoda Święto. |niaszowie o godz. 17.ej Pilica 


zyki, 11,47 [ti „Z frontu radiofo, 
nizacji' — wiadomości w omów 
Dyr. Okr PR A. Smiejana, 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Po- 
ranek symfoniczny, 13.00 Radio: 
kronika, 13.10 Najciek. audycje 
przyszłego tyg. 13.15 „Niedziela na 


23.50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 


nie audycji i Hymn. 


Wiadomości sportowe, 22.10 Mu-|Chłowice. Początek o godz, 12-ej. |-- BKS IT, 
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Teodor Dreiser y 


Tragedia Amerykańska 


— U którego? 
Niestety, Clyde nie pamiętał. 
— Przez całą więc drogę z Big Bittern do Sharon miał 
je pan na sobie, mokre i pogniecione? 
— Tak. 
— I nikt jakoś tego nie zauważył? 
— O ile pamiętam, to — nie. 
— O ile pan pamięta, co? Dobrze, dowiemy się o tym 
- później. i 
Mason doszedł do przekonania, że Clyde popełnił zbrod- 
mię; on powinien jednakże skłonić go do przyznania się, 
a przy tym ciekaw był, gdzie został ukryty ten garnitur. 
Była jeszcze do wyświetlenia sprawa kapelusza znależio- 
nego na jeziorze. Ponieważ Clyde sam powiedział, że mu 
wiatr go zrzucił, przyznał tym samym, że na jeziorze był 
w kapeluszu, Musiał więc Mason stwierdzić fakt, że kape- 
lusz, który znaleziono na jeziorze, należał do Clyda, a więc 
oskarżony musiał mieć widocznie jeszcze jeden w zapasie. 


— Powiedział pan, że wiatr mu zrzucił kapelusz z gło- 
wy, prawda? Czy nie udało się panu go złapać? 

— Nię. 

— W tym nieszczęściu, nie pomyślał pan o tym? 

— Nie, nie pomyślałem. 

— W łakim razie musiał pan mieć inny w zapasie, gdy 
udawał się pan-w dalszą drogę przez lasy? Gdzież go miał 
pan przedtem? 

Zmieszany w najwyższym stopniu Cłyde nie wiedział. 


jak odpowiedzieć na to pytanie. Czy ma się przyznać, że 
miał inny kapelusz, czy nie? Nie, nie przyzna się. » 

— Ależ ja nie miałem innego kapelusza.. 

Mason, nie zwracając uwagi na odpowiedź, zdjął z gło- 
wy Clyda kapelusz i wskazał na firmę, umieszczoną we- 
wnątrz: Stark et Company. Lycurgus. i 

— Jest tu firma, widzę. Kupiony w Lycurgus, co? 

— Tak. 

— Kiedy? 

— O, jeszcze w czerwcu. 

— Czy pan jest pewien, czy to nie ten sam, który miał 
pan na sobie tej nocy? 

— Nie, nie ten sam. 

— A gdzież był ten? 

Clyde zawahał się. 

— Boże! co ja mam odpowiedzieć? Dlaczego przyzna- 
łem się, że ten na jeziorze należał do mnie? 

Przyszło mu jednak na myśl, że ci, którzy go widzieli 
w Grass Lake i w Big Bittern, pamiętali, jaki miał kapelusz, 

— Gdzież więc był ten? — nalegał Mason, 

— Ten? Tak... byłem już tu kiedyś i miałem go ze $0- 
bą. Zapomniałem go wtedy zabrać i teraz po przyjeździe 
znalazłem go... . 

— Patrzcie państwo! Bardzo wygodnie. 

Chytra sztuka! — pomyślał sobie. Należy wypytać Cran- 
stonów lub kogo innego, może kto będzie pamiętał, czy isto- 
tnie Clyde zostawił tam kiedyś kapelusz. Najwyraźniej kła- 
mie, ale trzeba go zasypać. i 

Nie dawał więć spokoju Clydowi w drodze do więzie- 
nia. Rzucał mu na przykład takie pytania: 

—,Dlaczego jedliście śniadanie na wybrzeżu południo- 
wym, które wcale nie jest tak bardzo malownicze? 

Albo: 

— Gdzieś pan spędził resztę wieczora? Z pewnością nie 
na miejscu wypadku? 

Lub przypomniawszy sobie o listach Sondry: 

— Jak dawno ja pan zna? Czy rzeczywiście kocha ją 


pan równie silnie, jak ona pana? A może to właśnie jej 
ya ga że wyjdzie za pana, skłoniła go do zabicia panny 
Alden? 

Clyde zaprzeczył gwałtownie, 
że cierpiał okropnie. 

W Three Mile Bay dostał posłanie na zwykłej pryczy 
na strychu. Straszną tam noc przepędził, Od trzeciej rano 
słyszał szmer licznych głosów pod farmą. Zbierały się już 
tłumy, żądne sensacji i widoku zbrodniarza, bo doszły już 
tu wieści, że ten nikczemnik, pragnąc ożenić się z bogatą 
panną, w okrutny sposób zamordował młodą, śliczną robot- 
nicę, której jedyną winą było, że go bez pamięci kochała, 
"Clyde słyszał groźne okrzyki: < 

— Tutaj jest ten nędznik! Powinieneś wisieć za to, ty 
łajdaku! Czekaj! popamiętasz nas jeszcze! 

Clyde widział przez okno, że krzyczał tak młody chło- 
piec, leśnik zapewne, o zuchwałych, groźnych oczach, a mło- 
da dziewczyna, na pewno z zaułków miejskich, jaskrawo 
ubrana, o zamglonym spojrzeniu, wrzeszćzała: 

— Dzisz go, tego zbója! Zakatrupił taką dziewuchę! My- 
ślałeś, że uda ci się dać dęba... Nie udało ci się, podlecu! 

Zjawili się wezwani świadkowie, przyjechał i sędzia, 
Gabriel Gregg, chudy, sztywny, na ręce którego złożył Ma- 
son oskarżenie Clyda Griffithsa o zabójstwo Roberty Alden 
i zażądał umieszczenia go w więzieniu w Bridgeburgu, na 
co sedzia się zgodził, 

Tłumy niecierpliwiły się przed domem, a Clyde, sły= 
sząc ich grożne okgzyki” przysunął się z lękiem do szeryfa. 

Jak to, więc naprawdę wszyscy są przekonani, że ją 
zabiłem.. — myślał z rozpaczą, — Gotowi mnie zlinczo= 
wać... o Boże! 

Tak był zdenerwowany, nieszczęśliwy, wykołejony, że 
z westchnieniem ulgi wkroczył w otwierające się przed nim 
gościnne wrota więzienne. Wprowadzono go do celi. Tam 
na nowo opadły go mysli straszne, ciężkie, które go już nie 
opuściły. Całą noc przeżywał od początku wszystko, co iuż 
mineło, D — 034681 


lecz znać było na nim; 


